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Ameryka i Niemcy na trybuni
genewskiej

9 purttytów programowych delegata amerykańskiego
(Telegram  w łasny „N ow ego Dziennika-1)

Genewa. 9. 2. (K) W  drugim dniu dyskusji ge­
neralnej na międzynarodowej konferencji roz- 
br<jeniowej zabrał dziś głos tym czasowy pr2 y 
WÓdea delegacji amerykańskiej,

AMBASADOR GIBSON.
O świadczył on, że Stany Zjednoczone niczego 
inie zaniedbają, aoy doprowadzić do pozytyw­
nych wyników w dziedzinie ograniczenia i ob­
niżenia zbrojeń. Powinno się zapomnieć o drob­
nych interesach egoistycznych, aoy wspólnie 
w ytężyć wszelkie siły celem osiągnięcia potęż­
nego dzieła. Obecno wydatki na uzbrojenie 
Stany Zjednoczone uważają za zupełnie niepo­
trzebne i bezcelowe.. Nikł nie może zaprzeczyć, 
że  te zbrojenia nie są następstwem- lecz przy­
czyną obecnej niepewności politycznej. Nikt też 
nie m oże zaprzeczyć, że prowadzą

do ruiny gospodarczej i poważnie zagrażają 
pokojowi światowemu.

Dalsze trwanie takiego stanu uważałby naićd 
amerykański za niedołęstwo ze strony mężów 
stanu. Minęły bowiem już te czasy, Kiedy naro 
idy świata ze spokojem patrzyły na podobne 
niedołęstwa. W yścig  zbrojeń i sojusze wojsko­
we, od stuleci praktykowane w  Europie nie 
zanezpieczały pokoiu, lecz przeciwnie 

prowadziły do wojen.
.System układów przeeiwwojennych reguluje 
.potrzebę zbrojeń do stopnia, jaki wymaga utrzy 
manie porządku i spokoju wewnętrznego oraz 
obrona granic państwa. Gibson oświadcza, ze 
Ameryka przyjęła do wiadomości propozycje 
Tardieu i sir John Simona z  jak największem 
zainteresowaniem- Sama nie wysuwa żadnego 
nowego planu, obejmującego wszystkie dziedzi 
W  kwestji rozbrojenia, zahnuje jednak stanowi 
isko. dające się streścić w  9 punktach następują 
'cych :
• 1) Ustalenie projektu konwencji, tworzącego 
praktyczną podstawę dalszej dyskusji, uwzględ 
udając oczywiście dalsze wnioski: 2) przedłuże­
nie istniejących uhładów morskich, z przystą­
pieniem do nich Francji i Włoch; 3) proporcjo­
nalne obniżenie tonnażu, ustalonego w układach 
morskich, o ile wszyscy kontrahenci układu wa­
szyngtońskiego przystąpią do układu londyń­
skiego. 4) zniesienie lodzi podwodnych jako na 
jrzędzia wojny; 5) możliwie najskuteczniejsze 
zabezpieczenie ludności cywilnej przed atakami 
powietrznemi; 6) wydanie zakazu posługiwania 
ślę gazami truiacemi i bakteriami; 7) ograniczę 
nie armii lądowej do stgnu niezbędnego do utrzy 
Imania porządku w kraju i zabezpieczenia gra­
nic państwa; 8) ograniczenie używania czoł­
gów I ciężkiej artylerjl ruchomej i 9) ograniczę 
nie wydatków na matejrał wojenny, aby Ilość 
<nle została zastąpiona jakością broni.

W  zakończeniu Gibson oświadczył, że najpe- 
wnlt iszem bezpieczeństwem jest dobra wola

sąsiadów. Mowa delegata amerykańskiego na­
grodzona została entuzjastycznemi oklaskami.

Z kolei zabrał głos delegat niemiecki

KANCLERZ Dr BRUENING.
Stwierdził on na wstęóie, że konferencja rozbro 
jeniowa jest wydarzeniem o znaczeniu historycz 
nem, na które od dawna z utęsknieniem oczeki 
wał naród niemiecki. Jeśli się jej nie uda zrea- 
lizowa postanowień teraz, gdy obecna genera­
cja zachowuje w żyw ej pamięci katastrofę woj 
ny światowej, to trudno będzie przyszłej genera 
cji przeszkodzić wojnom. Kanclerz podkreślił, że 
pierwszym warunkiem powodzenia tei konfe­
rencji jest dobra wola jej uczestników. Naród 
niemiecki, za którego politykę jest m cwca od­
powiedzialny, jest gotów do współpiacy nad za 
daniem, jakie ma konferencja do spełnienia- 
Rząd i naród niemiecki domagają się po w ła- 
snem rozbrojeniu (? ) rozbrojenia ogólnego na 
zasadzie zupełnego równouprawnienia i równe 
go bezpieczeństwa dla wszystkich narodow. De 
legacja niemiecka nie może jednak uznać pro­
jektu konwencji, opracowanego przez przygoto 
wawczą komisję rozbrojeniową gdyż nie odpo­
wiada on dzisiejszym wymogom. Projekt ten 
ma mnóstwo luk i przemilcza wiele zasadni­
czych kwestyj. Delegacja niemiecka zastrzega 
sobie prawo przedłożenia w odpowiednim cza­
sie własnych projektów, które uzupełnią istnie­
jące braki. Projekty te wskażą sposoby dojścia

do skutecznego obniżenia zbrojeń, p izy uwzględ 
nieniu paktów, potępiających wojnę i dotyczyć 
będą zakazu posługiwania się bronią czysto za­
czepną.

W  zakończeniu ośw iadczył Bruening. że 
Niemcy są równouprawnionym i mającym rów ­
ne obowiązki członkiem Ligi Narodów i w tym 
charakterze wystąpią za1 ogólnem rozbrojeniem 
rozbrojeniem nie podstępnem, lecz w równym 
stopniu,. traktującym wszystkie państwa. Dc te 
go celu będą Niemcy dążyły solidarnie i wy- 
trwale.

Briining opuścił Genew;
Genewa. 9. 2. (I<) Kamderz dr. Bruening wy­

jechał dziś wieczorem do Berlina. Przed w y­
jazdem przyjął Bruening przedstawicieli prasy 
zagranicznej. W yraził on nadzieję, że konferen 
cja rozbrojeniowa doprowadzi do os.ągnięcia re 
zultatu pozytywnego, o ile nie braknie dobrej 
woili i jeżeli nacisk opinji publicznej pozostanie 
w  aaiszyim ciągu tak silny, jak dotychczas. 
Bruening sądzi, ż» nadeszła chwila, w  której ca ­
ła ludzkość stawia te same żądania, dodając, iż 
ma na myśli rozbrojenie i długi polityczne. Z  
dotychczasow ych doświadczeń będą odpowie­
dzialni mężowie stanu musieli ponieść konse­
kwencje. W  zakończeniu ośw iadczył Bruening, 
że jeśli dalej pójdzie tak, jan od dwóch lat, to- 
w przyszłości czekają ludzkość same wojny.

Ukonstytuowanie sr; komisu 
politycznej

G enew a.9. 2- (K) Na ćzisiejszem, posiedzenia 
plcnarnem główniej Komisji politycznej, w Któ­
rej reprezentowane są wszystkie delegacje na 
konferencję rozbrojeniową, dokonano wybonl 
przewodniczącego. Przewodniczącym  wybrany] 
został prezydent konferencji rozbrojeniowej 
Henderson, a jego zastępcą delegat grecki Pcfi 
tis. . . 1

Banda pogromczyków niemieckich
uwolniona!

(Telefonem od nasze1 ! „oreppond°nf a)

Berlin. 9. 2. (Sch) W  drugim procesie o  zabu­
rzenia antysemickie na Kurfuerstendamm za­
pad! dziś przed sądem krajowym wyrok nastę 
nujący: Przywódca oddziałów szturmowych o- 
kręgu berlińskiego hr. rlelldorf, jego szef sztabu 
Ernst i 20 oskarżonych zostało uwolnionych od

zarzutu zakłócenia spokoju publicznego. Z dal­
szych 18 oskarżonych jeden /ostał skazany na 
6, a reszta na 4 miesiące więzienia. Poza tern 
lielldorf i Ernst skazani zostali po 100 marek 
kary za zniewagę publiczną.

Francuska rada ministrów
Paryż. 9. 2. (B) Dziś w  południe odbyło  się 

posiedzenie rady ministrów pod przewodnic­
twem prezydenta Doumera. Premjer Laval zło 
zył na posiedzeniu sprawozdanie z przebiegu 
roKOwań, prowadzonych między rządem fran­
cuskim a państwami zagranicznemi w kwestji 
reparacyjnej. Minister marynarki Dumont. któ­
ry specjalnie przyjechał z  Genewy, aby wziąć 
udział w  posiedzeniu złożył spraw ozdani z dzia 
łalności delegacji francuskiej na konferencji 
rozbrojeniowej.

Mussolini w Watykanie
(Telegram własny „Nowego Dziennika*1) 

Rzym. 9- 2. (R) Dzienniki rzymskie donoszą, 
że w e czwartek, 11 bm. Mursolini wraz z oto­
czeniem uda się do Watykanu, gdzie zostanie 
przyjęty przez papieża na audiencji-

Kowno 9. 2. (R ) Na polecenie rządu litew­
skiego skonfiskowano wczoraj na Litwie 20 

P dzienników niemieckich za artykuły om u 
w dające ostatnie w yd a rzen ia  w  K łajpedzie.
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tam
Tałc zwana Konferencja Rozbrojeniowa — 

,.tak zwana", bo celem jej nie jest żadne roz­
brojenie, a tylko, w najlepszym razie, ograni­
czenie zbrojeń —  rozpoczęła się pod możliwie 
hajgorszemi i najfatalniejszemi auspicjami. 
Naigenjalniejszy nawel satyryk nie m ógłby w y 
myśleć ..stosowniejszego" dla niej akompanja 
tnentu, jak wym yśliło go samo życie w posta- 
e : niesłychanej w ^ w m m  cynizmie japońskiej 
agresji przeciwko Chinom. Całkiem słusznie za 
proponował jakiś dowcipnie genewski, ażeby 
na wielkim balu urządzonym z okazji otw ar­
cia Konferencji Rozbrojeniowej dla panów de 
legatów i międzynarodowej prasy transmito- 
Wać zapomoca radja huk armat i jęki zabija- 
nvch z Szanghaju... Bylbv to w sam raz sto­
sowny akompaniament dla nieszczęsnej i po­
falowania godnej Konferencji Rozbrojeniowej...

Ale ponieważ nieszczęście idzie zawsze w pa 
rze. przeto na inauguracje lak zwanej Konfe- 
«encji Rozbrojeniowej wybrali się akurat sym ­
patyczni Litwini do Kłajpedy, skad w sposób 
nietyle dyplomatyczny ile junacki przepędzili 
ha cztery wiatry dyrektora i. będący wyrazem 
statutu autonomicznego Kłajpedy, i poprostu 
tagamęli miasto j terytorium-

Oto żałosna itweriura Konferencji — pożal
(sit Boże — Rozbrojeniowej...

'* * ♦
A olo. u samych początków konferencji, pę­

ka wielka bomba ' w dymie gęstych kadzideł 
rozcliodzi się sensacyjna wieść o historycznej 
propozycji francuskiej. Francja proponuje ni 
Tnniei ni więcej, jak stworzenie armji między­
narodowej, któraby stale pozostawała do dys­
pozycji Ligi Naroaów. jako jej organ wyko- 
hawczy. Dotychczasowe klauzule, mające /m u 
sic wierzgające państwa do zachowania poko­
ju. względnie do przedkładania swych preten- 
syj Lidze Narodów oraz do zastosowania się 
Ho zaleceń Ligi, okazały się zupełnie niewy- 
starczającemi — nad artykułami 10 do 16 pa­
ktu Ligi przechodziły agresywne państwa z su 
Werenną wobec Ligi obojętnością do porząd­
ku dziennego, — wobec czego Francja przycho 
Idzi z projektem radykalnym, stanowczym, z 
projektem powołania do życia armji między­
narodowej. pozostającej pod rozkazami Ligi 
Narodów.

Ślicznie! Cudownie! Jeśli się zwłaszcza jest 
pacyfistą, — a. są jeszcze tacy niepoprawni i 
naiwni idealiści na świecie, —  to powinne się 
k zachwytu nad projektem francuskim wprost 
fcaniemówić. W szak pacyfiści niczego innego 
rrigdy nie chcieli i nie pragnęli, jak takiej L i­
gi Narodów, któraby nie była słabeuszem ge- 
hewskim i pośmiewiskiem dla wszelkich m i- 
litarystów, ale istotnie wielkim ponadpaństwo 
w ym  organem, wyposażonym w międzynaro­
dową suwerenność 5 silna władzę w ykonaw ­
czą. Dlaczegóż więc projekt francuski spotkał 
się z takiem ehłodnem w Genewie przyjęciem? 
Chłodnem nietylko ze strony niemieckiej, — 
Po byłoby oczywiście zrozumiale, —  ale także 
J ze strony Anglji, W łoch -Stanów Zjednoczo­
nych itd- Nikt właściwie poza Francją nie jest 
francuskim projektem wniebowzięty. Nawet 
entuzjazm prasy polskiej', która francuskimi 
projektami entuzjazmuje się już ex officio, jest 
bardzo a bardzo minorowy. Dlaczego?

P. Paul-Boncour. szef delegacji francuskiej 
na konferencję rozbrojeniową, ogłosił w prze­
dedniu konferencji artykuł, w którym dał nie­
jako oficjalną interpretację francuskiego pro­
jektu. Pisze na wstępie tego artykułu dawny 
"ocjalista Paul-Boncour. że „problem organi­
zacji pokoju międzynarodowego winien b y ' roz 
/wiązany analogicznie do metod, według któ- 
Tych układają się stosunki zgodnego współży­
cia pomiędzy poszczególnymi obywatelami". 
.Jedną z najważniejszych zd°bvczy cywiliza­

cji jest ustanowienie sędziego i żandarma, któ 
J2 V cruwają nad bezpieczeństwem i spokojem 
Jednostek, pozwalając im rozbroić się". Fran-

j i i u "
cuska koncepcja powszechnego pokoju przewi 
duje właśnie stworzenie „międzynarodowej si­
ły militarnej".

Szloby w ięc o „międzynarodowego żandar­
m a". Doskonale. Dlaczego nie, Ale —  projekt 
francuski dopuszcza istnienie armij państwo­
wych, choć półgębkiem żąda ich redukcji. Tu  
właśnie leży zasadniczo fałszyw y punkt fran­
cuskiego projektu. Byłbj' on doskonały, logi­
czny i... pacyfistyczny, gdyby statuował m ię­
dzynarodowego żandarma" wśród rozbrojonej 
ludzkości. Wszakże sam Paul-Boucour m ówi o 
żandarmie w granicach poszczególnego pań­
stwa, który czuwa nad bezpieczeństwem i spo 
kojem jednostek, pozwalając im „rozbroić się". 
Ppcóż nam więc żandarm międzynarodowy, 
skoro mamy nadal utrzymywać arm je naro­
dowe? Cóżby za znaczenie miał żandarm w po 
szczególnem państwie, gdyby każdy obywatel 
nosił w kieszeni rewolwer? W ówczas żandarm 
byłby niepotrzebny, bo musiałby on staczać 
bitwy z poszczególnym obywatelem, zamiast 
tego obywatela poprostu bez oporu odprowa­
dzić do więzienia. W yobraźm y sobie tylko, co - 
by to było, gdyby już teraz, kiedy to Japonja 
urządziła sobie marsz na Mandżurję, istniała 
armja międzynarodowa pod dowództwem L i­
gi Narodów. Przedewszyslkiem trwałoby mie­
siącami, zanim zapadłaby decyzja Ligi; nastę 
pnie poszczególne państwo, w którychby posz- 

[ czególne oddziały armji międzynarodowej b y - 
j ty stacjonowane a któreby sympatyzowały ■/.
! Japonja, mogły dowolnie sabotować wysyłkę 
I oddziałów na daleki W schód. W końcu zmobi 
| lizowaliby  ̂ pewnością Japończycy między 

czasie arinję o  dziesięć razy większą, niż cała 
armja Ligi Narodów. Japończycy są przecie 
wielkimi patrjotami...

• •

Koncepcja Francji jest na całej linji poroniona, 
choć naturalnie sama jej zasadnicza idea —  u- 
życzenia m ócy wykonawczej decyzjom Ligi Na 
rodów — iest. rozumie się. zupełnie słuszna.

Błędną jest tylko teza o możności równoczesne 
go istnienia żandarma międzynarodowego obok. 
żandarmów państwowych, minimalnie zreduko­
wanych. Niemcy podejrzewają Francję o to, że  
projektem swoim chciała w zarodku ubić wszel 
ką myśl o  poważniejszem ograniczeniu zbrojeń. 
Francja — zdaniem Niemiec —  projektem swoim  
zmierza iedynie do stabilizacji „pokoju wersal­
skiego", a nie pokoju — światowego. Teza nie­
miecka zmierza, ze swej strony, do równouprawj 
nienia pod względem zbrojenia i rozbrojenia-; 
Gdyby z poza tej tezy nie w yzierały tendencja 
rewanżu . rewizji, byłyby objekcje niemieckie 
ruepozbawione racji- Jak sprawy atoli dzisiaj 
stoją bronią się Niemcy przeciwko projektowi 
francuskiemu nie z  uwagi na pokój światowy,; 
ale na własne tendencje rewizjonistyczne. Inne 
w i-lkie państwa zachodnie nie w ypow iedziały 
się jeszcze dokładnie o projekcie francuskim,1 
naogoł jednak, jak 'uż w yżej wspomnieliśmy,! 
zachowują się w obec niego chłodno, ażeby niei 
powiedzieć — wprost negatywnie. Żandarm! 
m iędzynarodowy byłby tylko wówczas do przy1 
jęcia, gdybyśm y się mogli pozbyć żandarmów! 
narodowych-

• • ^

Afc na to — na skasowanie żandarmów naro­
dowych, tj. armij państwowych — wcale się1 
nie zanosi. Od pacyfikacji świata jesteśmy dziś' 
jeszcze dalej odsunięci, aniżeli kiedykolwiek po 
wojnie światowej. Z czego naturalnie nie wyni­
ka tak chętnie przez wszelakich szowinistycz­
nych militarystów głoszona teza o „bankru-' 
ctwie pacyfizmu". Onegdaj pisała o „załamaniu' 
pacyfizmu" z wielką uciechą endecka „Gazeta 
W arszawska". Ale z  bankructwem ma się rzecz 
taksamo, jak z „bankructwem każdego wielkie 
go ideału ogólno-hidzkiego. Z tego, że w  prakty 
cc  dnia dzisiejszego ideał jest deptany, nie w y ­
nika bynajmniej jego „bankructwo". Nie zban­
krutowała wcale żydowska etyka sprawiedliwo 
ści, lub żydowska, a potem pizez chrześcijań­
stwo przejęta etyka miłości bliźniego, choć 
sprawiedliwość i miłość bliźniego depcze się je­
szcze ciągle na każdym kroku Ideał nie bankru­
tuje, a tylko ludzkość zbyt powoli zdąża ku je­
go realizacji. Ideał ciągle świeci, jak gwiazda 
przewodnia ponad naszemi głowami — i nie 
wartoby żyć, gdyby teł gwiazdy nad nami nie 
było. W . B.

Uniwersytet Jagielloński atakowany przez
kota rządowe

Warszawa. 9. 2- Duże wrażenie w kołach po­
litycznych i uniwersyteckich w yw ołało dość 
ostre wystąpienie zbliżonego do rządu „Dnia 
Polskiego" przeciwko Uniwersytetowi Jagielloń 
skiemu- W  piśmie tem pojawił się mianowicie 
następujący artykulik:

„Dnia 7 bm. odbyło się w  W arszawie posie­
dzenie 60 profesorów i docentów, przedstawicie 
li wszystkich wyższych uczelni polskich z  w y ­
jątkiem Wszechnicy Jagiellońskiej. Na zebraniu 
tem omawiano projekt now ego ustroju szkotai- 
citwa i uchwalono proekt ten popierać Jak 
nas obecnie informują, absencja Uniwersytetu 
Jagiellońskiego pochodzi stąd że Senat akade­
micki tej uczelni pod wpływem pewnych osób 

czynników politycznych uznał projekt nowego 
ustroju za zły. To oczyw ista wolno. Lecz senat 
Uniwersytetu Jagiellońskiego poszedł nieco da­
lej, mianowicie narzucił wszystkim swoim człon 
kom zakaz indywidualnego zabierania głosu 
w sprawie naprawy szkolnictwa. Jest to wiel­
kie noyum w życiu nauki polskiej, które dotych 
czas nie miało precedensów, godne też to jest 
ze wszech miar podkreślenia- Nie podobna więc 
powstrzymać się od wyrażenia wielkiego zdzi­
wienia. skąd podobne prądy gwałcenia przeko­
nań osobistych zawitały pod prastare mury naj 
starszej w Polsce krzewicielki humanizmu, tem 
dziwniejsze, że prądy te przyszły od strony 
zwolenników „liberalizmu", „demokracji" i „ludo 
władztwa".

Tyle warszawski .Dzień Polski".
Sprawa ta odbiła się echem na dzisiejszem

posiedzeniu sejmowej komisji oświatowej. P o ­
seł Kornecki (KI- Nar.)) zakomunikował w  tra­
kcie dyskusji, że na ręce posłów wpłynął me­
moriał Senatu Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
sprawie zamierzonej w projekcie rządowym re 
formy szkolnictwa, w szczególności szkolni­
ctwa średniego. P. Kornecki proponuje odczy­
tanie tego memorjału na Komisji, przed przy­
stąpieniem do szczegółowej dyskusji, aby człon 
kowie Komisji mieli na uwadze autorytatywny 
głos w tej mierze.

Przewodnicząca Komisji pos- Jaworska (BB) 
wypowiada się przeciwko wnioskowi p. Korne 
ckiego. zaznaczając, że otrzym awszy memor.ał, 
poleciła go powielić i dostarczyć wszystkim 
członkom Komisji.

Poseł Szyszko (BB) wypowiada się kategory 
cznie przeciwko odczytaniu tego memoriału, 
który jego zdaniem zostai wysunięty nietyle ze 
względów rzeczowych, iie z powodów politycz­
nych. Mówca ostro atakuje Senat u. J. za zboj 
kołowanie Zjazdu profesorów szkół wyższych, 
stojących na giuncie Ideologii marsz. Piłsud­
skiego.

Na wystąpienie posła Szyszki chcieli zareago 
wać posłowie Staniszkis (Klub Nar.) i Piotro­
wski (PPS), jednak przewodnicząca posłanka 
Jaworska nie udzieliła im głosu i poddała pod 
^losowanie wniosek posła Korneckiego. Wnio­
sek poparło tylko 9 posłów, skutkiem czego u- 
padł.
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llouia,bomba‘na posiedzeniu Sejmu
Rewelacje pcsfa Senolcy o pośle Br&da<rkirrt z Piasta

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa 9.2. (S in) Dziś w Sejmie toczyła 
się jłyskusja  nad budżetem ; min. rolnictwa. 
Przemawiał cały szereg po«łów m. in. poseł 
Lechnicki (BE), który zarzucił posłowi Czet- 
wertyńskiemu z KI. Naród., że propaguje on 
deWahiaeję-
| jfc*oseł Rybarski (KI. Nar.) w przemówieniu 
swem Oświadczył m in.: My drukowan;a pie 
niędzy nie uważamy za sposób dostarczenia 
gotówki, to tylko panom takie myśli po gło­
wach chodzą, stąd wasze insynuacje- Pienią­
dze są, przecież niedawno oficjalne zestawie­
nie wykazało, że pochowanych jest ponad 200 
m iljonów  dolarów poza ob-otein, więc trzeba 
stworzyć takie warunki, by te wycofane pie­
niądze wróciły do obrotu, łecz panowie nie po 
traficie tego zrobić. P. Lechnicki mówił, że 
m ój artykuł broniący Banku Polskiegp i sta­
łości waluty pochwala rząd Ja stwierdzam, że 
Jeżeli chwalę Bank Poski, to chwalę resztki 
miezależnycn instytucyj. Gdyby Bank Polski 
miał takie- swobodne prawa jak B G K . tobyś- 
Tny już dziś stałej waluty nie mieli. I teraz 
właśnie panowie z rządu'w ystępują z projek­
tem powiększenia kredytów w Banku Polskim 
co jest drogę do podkopania waluty.

Mowcom odpowiada minister rolnictwa Jan 
ta-Ppłczyński, poczem przystąpiono do budże 
tu min reform rolnych. W  chwili gdy refe­

rent tego budżetu poseł S.anojca (BB) zaczyna 
przemawiać, lewica opuszcza sale. Mówca po­
lemizuje specjalnie z lewicą i odczytuje list je 
dnego z posłów, stwierdza jący że poseł ten brał 
pieniądze, a m ianowicie kilka tysięcy dolarów 
za* interwencję w  kierunku umożliwienia sPrze 
dąży ziemi wołyńskiej chłopom.. Poseł Sanoj 
ca oświadcza, że nie jest żuławskim , żeby się 
krępować z podaniem nazwiska i przytacza na 
zwis ko posła Brodackiegc z Piasta. Oświad­
czenie to wywołuje wielkie wzburzenie na ła­
wach BB. (Należy zaznaczyć, że te wyrazy o - 
burzenia były nieco sztuczne, gdyż klub B. B. 
wiedział o tym liście jeszcze na kilka godzin 
przed posiedzeniem).

Posła Brodackiego ’vv czasie odczytywania H 
sti na sali nie było. ,

Chodzi tu o list. który kilku chłopów ze wsi 
Jachinowice, gm- Boręki, powiat Krzemieniec, 
dostarczyło klubowi BB. w sprawie parcelacji, 
której pod.j?ł-Słę w majątku p Zaleskich jeden 
z posłów. Mianowicie rozparcelowano 110 dzie 
sięcin po 200 dolarów w 1925 roku. Minęło lat 
7, a chłopi dotąd kontraktu nie mają. Upomi­
nają się więc o załatwienie sprawy u posła, 
któremu już zapłacili parę tysięcy d°larów. W  

1 odpowiedzi na list ten poseł Brodacki napi- 
’ sał co następuje:

Ja k  brzm i inkrym inow any list
*)Os. B rodackiego?

la m ó w , 10 11. 1931 
W Paniei Na list z 10 11 odpowiadam, co  następu­

je: Kupiliście od p. Zaleskich 110 dziesięcin po 200 
dolarów za ieoną dziesięcinę z tem, że  wszelkie ko 
Szta W y  ponosicie. Prosiliście mnie, ażebym zajął się 
wystaraniem w Urzędzie Ziemskim zezwolenia na 
parcelację i zezwolenia na kupcę. zarządzeniem kup­
c y  I zatwierdzeniem tychże przez starszego nota­
riusza. Zgodziłem się na to pod warunkiem, że za- 
płacicie za to po 40 dolarów od iednei dziesięciny za 
koszta. Wic W as zatem nie obchodzi i nie mam obo­
wiązku składać wam rachunku, gdzie i co wydałem, 
byleście tylko po złożeniu 40 dolarów z jedne! dzie- 
siębiny mieli kupcę zatwierdzoną przez starszego no 
tarjusza. Na poczet kosztów zgodnie na 40 dolarów- 
ż jednej dziesięciny ustalonych zapłaciliście 2453 do 
larów, a zatem zaledwie po 11 dolarów z dziesięciny,- 
w ięc musicie jeszcze dopłacić 25 dolnrów. Z powoda 
braku gotówki nie mogliście przystąpić do kupcy i 
trzeba było drugi raz starać się o zezwolenie, 
względnie o prolongowanie zezwolenia. Sami dobro­
wolnie ofiarowaliście mi dodatkowo 500 dolarów , 
ażebym wystarał się o  proiortfeatę, co też uczyniłem.

Na W asze prośby zgodziłem się przeprowadzić 
sprawę w Urzędzie Ziemskim. Ze względu na kryzys 

ciężkie czaśy, chcąc skończyć z ta sprawą, da­

łem Wam rachunek bardzo korzystny dia Was, bo 
według tego rachunku koszta wynoszą najwyżej 25 
aclarów. M ożecie każdej chwili wnieść skargę, ia 
również po otrzymaniu W aszej skargi to uczynię, 
niech sąd rozstrzygnie, kto z nas ma słuszność. Jeże 
11 natomiast chcecie ugodow o sprawę załatwić, to 
dopłaćcie mi 600 dolarów, bo tyle mi się wedle ra­
chunku należy. Ponieważ potrzebuję gotówki, to ję - 

\ żeli zaraz zapłacice .ml. to dobrowolnie opuszczę 3u0 
dolarów tak, te  za zupełne wykonanie naszej umo­
w y , zapłacilibyście tylko 200 dolarów dla mnie z tem, 
że ani W y , ani ja nie będziemy mieli żadnych preten 
syj, (— ) Brodacki. -

Pc odczytaniu tęgo listu powstała wielka 
wrzawa na ławach BB. Padają okrzyki: Obroń 

, cą chłopów!, kanalja!, ładny sędzia!, chłopski 
łupiskóra(

Ogólnie przypuszczają, że poŝ et Brodecki zło 
ży jutro wyjaśnienie. Niezależnie od tego mar 
szalek Sejmu ma zamiar powiadomić o tem 
ministra sprawiedliwości.

Jak się dowiaduję, list ten nadszedł do je­
dnego z posłów ukraińskich w BB., a mianowi 
d e  do posła Skrzypnika.

SZGZEbóJoura dyskusja nad ustawą szkolną
Poprawki Kola Żydowskiego

(Telefonem  od naszego- korespondenta);

Warszawa 9. 2. (S in) Dziś odbyło się posie- 
idzęnie sejm owej komisji oświatowej. Poseł 
Sommerstein (K- ż.) proponuje podział szkół 

i na szkoły państwowe tj. utrzymywane w yłą­
czn ie  przez państwo, publiczne tj. utrzymywa 
'nc przez państwo i samorządy terytorjalne lub 
gospodarcze i na szkoły niepaństwowe i pry­
watne, wywodząc, że, wedle konstytucji mniej 
szóści narodowe i wyznaniowe m ają prawo prowa 

’ dzenia szkół, do których utrzymy wania państwo 
,musi się przyczynić. W  zrozumieniu konstytu 
cji mają to być szkoły publiczne, a nie pry­
watne- T o  samo stanowisko podziela pos. W e- 
łykanowicz (kl. ukr.). Przy traktowaniu art. 2 
norm ującego pełnomocnictwa ministra, poseł

Sommerstein zaproponował, by  czas t wariia 
nauki w poszczególnych typach i stopniach 
szkół określić w samej ustawie a nie zosta­
wiać tego ingerencji ministra. Mówca propo­
nuje poprawkę, że język wykładowy w szko­
łach publicznych czy prywatnych nie będzie 
przeszkodą do przechodzenia młodzieży z szkół 
jednego typu do drugiego, z stopni niższych 
do wyższych.

W  odpowiedzi na poprawki posła Sommer- 
steina wicemin. oświaty Pier2 cki oświadcza, 
że ustawa niniejsza normuje ramy ustroju szkol 
nictwa dla ogółu, a sprawy mniejszości naro­
dowych określą odrębne ustawy.

Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie w y r ó w n a ją  bez­
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę

naszego pisma.

Po gruntownym rem oncie zejSiała

KAW IARNIA Wassermanna
u# K r a k o w i e ,  p r z y  u l.  M i o d o w e j  9 ,  l . p .
ponownie otwartą i prowadzoną bc- 
dzie nadal pod starym zarządem.
Rzęsiste oświetlenie! Wentylacja! Sale i Gabinety 
eto gry. Specjalność: Śniadania wiedeńskie zł 1' 
Pierwszorzędne bńardy Seiferta: zł ISO godzina 
O liczne odwiedziny uprasza ZARZĄD

Dalszy wzrost bezrobocia
(Telefonem  od naszego korespondenia) 

Warszawa 9. 2. (Sin) W edług danych Pań­
stwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy liczba! 
bezrobotnych zarejestrowanych na obszarze ca 
lej Polski w dniu 6 bm. wynosiła 332-512, co w; 
porównaniu z zeszłym tygodniem stanowi 
wzrost o 6-730 osób.

Nowy memoriał ukraiński 
w Genewie

(Telefonem  od naszego korespondenta)
Warszawa 9. 2. (Sin) Do sekrelarjalu Ligi 

Narodów wpłynął memorjal ukraiński w spra 
wie kolonizacji wojska na Kresach. Memorjal 
ten uznano jako pilny.

1 ---------3 § 0 ---------

Dwa r a ź n e  pożary 
w Niemczech

(Telegram  w łasny „N ow ego Dziennika1)

Berlin 9. 2. (Sch) W  fabryce wyrobów drze 
wnyeh w Swincmucnde wybuchł dziś nad ra­
nom pożar, który przy silnej wichurze szybko 
przybrał wielkie rozmiary. Spaliły się trzy wieł 
kie hale fabryczne wraz z calem urządzeniem 
Straty obliczają na okrągło m iłjon marek- 

•  *  «

Królewiec 9, 2, (R ) W  Gutstadt, koło Królew­
ca spłonął doszczętnie stary ratusz, wybudową 
ny w roku 1731. Pastwą ognia padły także 
wszelkie akta i dokumenty- Ponieważ akcja ra 

j tunkowa była bardzo utrudniona z powodu sij 
nego mrozu, spaliły się także trzy sąsiednie bu 
dynki mieszkalne.

Hydroplan należący do „M f  
wydobyty z  wody

Londyn 9. 2. (L) Podjęta z okazji korzyst­
nych warunków atmosferycznych akcja, zipie 
rzająca do wydobycia zatoniętej angielskiej ło 
dzi podwodnej „M 2“ została uwieńczona pew­
nym sukcesem. Nurkom, udało się dotrzeć do 
łodzj i uwolnić przymocowany do niej wodno 
płatowiec, który następnie w ydobyty ziostał na 
powierzchnię wody. Jeśli zezwolą warunki at­
mosferyczne, będą dalej prowadzone prace nad! 
wydobyciem całej łodzi-

Olbrzym i cyKlon spustoszył 
wyspą Reunion

Paryż. 9- 2. PAT- Wiadomości, nadchodzące 
z wys-py francuskiej Reunion, położonej na Oce 
anie Indyjskim na wschodzie Afryki, wskazują' 
na olbrzymie rozmiary skutków cyklonu. Stoli 
ca w yspy, miasto St. Denis zostało doszczętnie 
zrujnowane. Mieszkańcy szukali schronienia w  
szkołach, kościołach oraz na pokładach parów; 
ców- W  St. Paul runęło szereg domów. Liczba 
ofiar jest znaczna. W  sąsiednich dwu miejsce-' 
wościach szkody są również wielkie- W  miejsCO 
w ości Trois Bassins rozpoznano 20 trupów- 
W szystkie domy uległy zniszczeniu. Wskutek 
przerwania komunikacji z  licznemi punktami Wy 
spy zachodzi obawa- że liczba ofiar jest jeszcZd 
większa. • '•

—  Z ORGANIZACJI SJONSKIEJ, Uprasza się 
wszystkich członków Egzekutywy 1 Rady Cen 
tralnej o przybycie na dzisiejszy wieczór poi© 
ganiny urządzony z okazji wyjazdu nasz®S0 *P" 
ścta- dyr. Jaifego (zob. komunikat w  (Kronice")-
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Podziękowanie.
WPanorn Drowi Ignacemu Schenkerowl, chi­

rurgowi, Drowi Maksymilianowi Blasbergowi,
lekarzowi chorób wewnętrznych, Drowi Zyg­
muntowi Pasterowi, lekarzowi chorób kobie­
cych. za szczęśliwe przeprowadzenie operacji i 
Bader troskliwą opiekę, składam tą drogą szeze 
re podziękowanie. Również Siostrze Mince ze 
Szpitala Żydowskiego w Krakowie składam 
serdeczne podziękowanie za petną poświęcenia 
Opiekę.
3C’8x Toni LaksLergerowa.

■ 2 j l l f l

Pożegnanie z Jaffem
Po dwutygodniowym pobycie w Krakowie o- 

pusztza dziś w nocy Leib Jafie nasze miasto- 
Nie dla czczych wym ogów kurtuazji tylko, a- 
]e istotnie z głębokiego nakazu serca odczuwa­
m y potrzebę publicznego pożegnania się z na­
szym drogim i czcigodnym Gościem, który 
byl nam stokroć więcej niż gościem, niż naj­
milszym przyjacielem i towarzyszem — któ­
ry był nam Emisarjuszem wielkie i świętej 
Sprawy — emisarjuszem żydowskiej Palesty­
ny, żydowskiego dzieła palestyńskiego.

Tę wielką swoją misję — wielką ale i niez­
miernie ciężką i odpowiedzialną — spełnił Jaf 
fe i tym razem z tym oghiem oddania i entu­
zjazmu, jaki tylko jemu jest właściwy. Nawo­
ływ ać do ofiar malerjaluych nie jest bynaj­
m niej rzeczą tak łatwą, jakby się to mogło nie­
wtajemniczonym wydawać. Pozostanie tr je ­
dną z. najbardziej frapujących zagadek i taje­
mnie ..psychologji tłumu“ . iż znacznie łatwiej 
jest rozpalić w społeczeństwie ofiarność goto­
wą do oddania zdrowia i życia na polu wojny, 
aniżeli ofiarność w kierunku oddania na cel 
Istotnie wzniosły j potężny kwoty — powiedz­
m y — 20 z}, miesięcznie... Jestem wprost prze­
konany, że w  Chinach i w  Japonji łatwiej jest 
dzisiaj zwerbować ,,przeciętnego obywatela" do 
*rmji. aniżeli u nas w Krakowie przeciętnego 
żydowskiego —  zamożnego obywatela — bo o 
niezamożnych wogóle się w  tym wypadku nie 
m ówi — skłonić do okropnej ofiarv. polega­
jącej na zdeklarowaniu na Keren Hajesod od 
dolara albo dwóch miesięcznie... Główna przy 
ozyna lego paradoksalnego zjawiska polega, 
zdaje się na tem, że werbunek na wojnę od­
bywa się w atmosferze stuprocentowo gwał­
townej psychozy, podczas gdy ideowa propa­
ganda ofiary materialnej ma miejsce przy peł 
nej integralności wszystkich władz um ysło­
wych, a więc także i. obskurnej ciasnoty i 
obskurnego egoipmu, iaki cechuje ..przeciętne 
go obywatela". „Przeciętny obywatel" — ży­
dowski — iesł naturalnie za Palestyna (a jak­
że), w całej pełni uznaje konieczność żydow ­
skiej siedziby narodowej, ale nie widzi on żad­
nej potrzeby. ażebv on. akuratnie on, miał się 
do tego przyczynić... Taki przeciętny obyw a­
tel wyznaje światopogląd jakiegoś pierwotne­
go i prymitywnego determinizmu i fatalizmu, 
wedle którego rozwój wypadków światowych 
odbywa się niejako automatycznie, zupełnie 
poza obrębem naszej woli i interwencji—

Mimo to — i mimo istotnie złych czasów — 
tegoroczna kampanja Keren Hajesodu w Kra­
kowie przyniosła niemal pełny sukces, żydzi 
krakowscy okazali ponownie, iż w swojej prze 
ważającej większości są głęboko i gorąco przy­
wiązani do ideału, palestyńskiego, a na każde 
Wołanie idące z Erec. stają czujnie i ofiarnie 
do apelu. Zdarzyło się nawet parę takich w y­
padków. że osoby, z tych albo innych powo­
dów pominięte przez zbieraczy, same sponta­
nicznie zgłosiły się do biura Keren Hajesodu z 
prośbą o przedłożenie im deklaracji dla jej 
podpisania i zaofiarowania datku. Kto zna 
„psychologję tłumu", wie doskonale, iż tego ’ o 
dzaju spontaniczne zgłoszenia stanowią rzad­
kość wprost niespotykaną.

Zasługa zaś udania się akcji przypada w ca 
fc»ści i bez żadnej reszty Leibowi Jaffemu. Zdo 
łał on nietylko wytworzyć specyficzną ideową 
. atmosferę wśród społeczeństwa żydowskiego 
naszego miasta, ale i zmobilizować —  zbiera-

„N O W Y DZIENNIK " czwartek 11. ii. 1932.

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI
—  Z KRAKOW SKIEGO TEATRU  ŻYD O W SK IE

GO. Dziś we środę „D os chazendP z M alwiną Rap- 
pel w  roli tytułowej. Operetka la ma zapewnione 
powodzenie jeszcze na długo. Pozostałe bilety przy 
kasie teatru od godziny 6 w ieczorem . D ochód na 
cel dobroczynny.

—  Z TEATRU „BAGATELA". W  piątek 12. w 
sebotę 13 i w  niedzielę 14 bm o-abęds się tylko 
trzy  gościnne w ystępy c perełki w arszaw skiej 
z M ankiewiczówną. D ębowskim  Szczawińskim. Re 
do, Horskim  i innymi, razem z chórem  i baletem 45 
osób . Goście w arszaw scy  w ystaw ia ją  prześliczńą 
operetkę Straussa „Czar 'W alca", które] niedawna 
premjera w  W arszaw ie spotkała się z niezwykrem 
uznaniem. Bilety już do nabycia w  kasie teatru 
.B agatela".

— Z  TEA TRU  IM. J  SŁOW ACKIEGO. D zisiaj 
po cenach zniżonych komedja Br W inawera „P o ­
prosili —  truteń" ,Jutro> i pojutrze również po ce­
nach zniżonych, dw ie ostatnie now ości repertuaru 
francuskiego ..Baltazar'' Marchanda i pełna na­
pięcia komedja szpiegowska „X — 33". W sobotę 
odbędzie się następna z cyklu tegorocznych w iel­
kich premier, którą jest oryginalna inscenizacja 
arcydzieła poezji staro greckiej Eurypidesa „Ifi- 
genja w  Aułidzie'1. Muzykę K. W  Głucha w ybrał 
i przystosow ał dyr T  Trzciński

— ALEKSAN D ER M ICHAŁOW SKI nasz znako 
ity pianista, niezrównany odtw órca dzieł Cho­
pina. wystąpi po raz drugi jutro we czwartek 
dnia 11 bm w sali Bolonskiego. w ykonując now y 
program . W  koncercie przyjm ie udział świetna re­
cytatorka Irena Ruszczyoówna.

— ROBERT SOETENS, znakomity francuski 
skrzypek wystąpi z jedynym koncertem w  piątek 
dnia 12 bm. w  sali Bolońskiego Przy fortepjanic 
Szymon Marinor

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Środa o 8‘45 wiecz.: „Dos ehnzendT’ .

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Srwla o 8 w iecz: „Poprosili — truteń" (ceny zni­

żone).
Czwartek o  S w iecz.: „„B altazar".

TEATR POLSKI w  KATOWICACH 
i na prow incji

Środa o  730: ..Spódniczka czy toga".
Czwartek w Knurowie: „P od  gw iaździstą ban­

derą".

R E P E P T I AR K IN O T E A T R Ó W
A D R IA : „Kochanek o  półn ocy" (Jeanette Mac 

Donald, Reginald Denny).
AP O LL O : „S terow iec LA 3‘\
B A G A TE LA : „T rader H orn" (Edwina Both)
DOM ŻO ŁN IE R ZA  POLSKIEGO: ..Noce bezsen­

ne " (L ii D ngow er i Iwan Petrow icz).
SŁONCE: „Tarzan w ładca dżungli" dw ie ser je, 

razem 14 aktów.
SZTU K A: „R ip  Rita"
UCIECHA: „Bezimienni bohaterow ie1 (Żuła P o ­

gorzelska, Marja Bogda. Adam Brodzisz, Stefan 
Jaracz)

W AN D A : .,Bezimienni bohaterow ie".
W A R S Z A W A : „Arlekanada życia" (Erna M ore­

na, Henryk George).

Z E  S A L I  S A D O W E !

ZASADZENI ZA RABUNEK
W  dniu wczorajszym, w dalszym . ciągu rozprawy 

przeciw Stefanowi Francuziakowi i Franciszkowi Ka 
wie. oskarżonym o zbrodnię rabunku i szereg kra­
dzieży popełnionych w  W iśniczu Nowym , po prze­

mówieniach stron, zapadł, na podstawie werdyktu 
ławy przysięgłych, w yrok skazujący Francuziaka 
na dwa i pół roku. Kawę na dwa lata ciężkiego wię 
zicnia.

czy- To drugie zadanie było jeszcze trudniej­
sze od pierwszego. Jest to rozdział dla siebie 
odrębny, o którym pom ówim y może kiedym -’ 
dziej... Jatfe przezwyciężył wszelkie przeszko­
dy — zły czas_ gnuśność, ospałość, depresję —
i przeprowadził akcję z doskonałym wynikiem. 
Za to jesteśmy mu serdecznie wdzięczni i że­
gnamy go. życząc jemu i Keren Hajesodowi 
najlepszego powodzenia. Najlepszym zaś po­
żegnaniem dla Jaffego będzie, jeśli. dziś i w 
dniach najbliższych pewne drobne niedocią­

gnięcia akcji, powstałe z winy czynników lo­
kalnych. naprawimy i uzupełnimy.- Kochany i 
drogi nasz Gość biedzie może wówczas z nas 
tak zadowolony, jak my jesteśmy zadowoleni 
z niego.. W . B.

   N r -

A D W O K A T

Dr. P k ES ZO W S K I
prowadzi kancelarię adwokacką

w SCrakGwie ul. Grodzka 51
Telefon: 135 -3 8

USA GROMI NIEMCY 7:0.
W ostatnim meczu pierwszej kolejki zw ycięży ły  

Stany Zjednoczone Niemców w  niespodziewanie wy­
sokim stosunku 7;0 (2:0, 2:0, 3:0). Widocznem jest. 
że Kanada i USA starają się o jąknajJepszy stosunek 
bramek, przyczem Europejczycy są tylko dostarczy­
cielami bramek.

Pierwsza seria po 3 grach zakończyła się nastętpw 
jąeą punktacją: 1) Kanada 6 p. 15:2, 2) USA 6 p. 12:3, 
3) Niemcy 2 p. 3:12, 4) Polska 0 p. 2:15.

JAFFE (USA) ZDOBYW A BIEG 10 KM.
W e finale biegu łyżwiarskiego na 10.000 mtr. 

pierwsze miejsce uzyskał Jafie (USA) w czasie
19,35,6 inin., 2) Ballangrud (Norwegia), 3) Stock 
(Kanada).*

MECZ GRAFFSTRoM — SCHAEFER.
W brew  pogłoskom o  wycofaniu się Szweda Graff- 

stróma z powodu kontuzji stanął dwukrotny mistrz 
olimpijski do walki z mistrzem Europy Schaeferem 
(Auistrja) w konkursie jazdy sztucznej ćwiczeń obo­
w iązkowych. Schaffer wykonał je płynniej nieco. O 
zw ycięstw ie zadecydują ćwiczenia dowolne.

—— o § o -----

M ISTRZOSTW A SEKCJI NARCIARSKIEJ Ż. K. 
S. „MAKKABI" W  KRAKOWIE odbędą się definity­
w nie -w niedzielę 14 lutego b. r. w Kowańou obok 
Nowego Targu. Na program tych zawodów, które 
skupią na starcie członków S. N. „M akkabi"— Kra­
ków, oraz Oddziałów w  Zakopanem. Nowym Targu, 
Nowym Sączu i Krynicy, składają się biegi 4 km. 
chłopców i dziewcząt do lat 16, juniorów 9 km., pań 
S km. i seniorów 12 km., oraz konkurs skoków na 
własnej, nowo wybudowanej skoczni w Kowańcu. 
Równocześnie z zawodami o mistrzostwo odbędą się 
zawody o  odznakę sprawności P. Z. N„ do których 
startować mogą również i nieczłonkowie. Zgłosze­
nia do zawodów łącznie z wpisowem w kw ocie Zł. 1. 
50 gr. przyjmuje najdalej do dnia 12 lutego b. r. Ko­
misja Sportowa S. N. 2. K S. „Makkabi" w Krako­
wie. u: Jagiellońska 6-a.

SEKCJA NARCIARSKA Ż. K. S. „MAKKABI" W  
KRAKOWIE urządza dla swych członków, nie biorą­
cych udziału w zawodach o mistrzostwo Khrou. w y­
cieczkę na te zawody. Koszta wycieczki, łącznie z 
zakwaterowaniem i utrzymaniem około Zł. 15. — 
Z uwagi na kJniecznuść zarezerwowania odpowied­
niej ilości kwater, co w obec odbywających się rów ­
nocześnie zawodów i tłumnego zjazdu zawodników 
nastręcza pewne trudności, uprasza się członków 
reflektujących na udział w tej w ycieczce, o zgłasza­
nie się w  lokalu klubowym najdalej do 12 lutego, do 
godz. 20-tei.

OLBRZYMIA SENSACJĄ TENNISOWA było  nie­
spodziewane zw ycięstw o pary Paul j Axel Petersen 
nad Tildenem i Niissleibem w New Jorku 6:3, 6:3, 
3:6. 6:4.

M ISTRZOSTW O TENNISOWE NIEMIEC NA HA­
LI (w  Bremie) zdobyli Landry (Francja) i Krahwin- 
kel (w paniach, Niemcy).

CARNERA zw yciężył Gilhr-mga w  Berlinie w  5-ei 
rundzie K. p. wobec 10.000 widzów.

PARSENN —  DERBY. największy narciaTski bieg 
zjazdowy Szwajcar)! (13 kim.), wygrał Wałch (Au­
stria), 2) Furrer (Szwajcaria), z pań (na 8 km.) 1) 
Bart.

M ISTRZOSTW A NARCIARSKIE zdobyli Jugosła­
wii 1) Jakopic, Austrii 1) Stoli (Niemcy).

BIEGI ŁYŻWIARSKIE W  W ARSZAW IE przynio­
sły zw ycięstw o 1) Kalbarczykowi. 2) Strzyżewski, 3> 
Michalak.

PIERW SZA KOLEJKA hokejowych m eczów  ohm- 
pijislkich przyniosła Polakom 3 klęski, t. i. 0 punktów 
i stosunek bramek ujemny 2:15.

ADMIRAŁ BYRD, zdobyw ca bieguna, wygłosił 
przysięgę olimpijską w  imieniu zawodników.

7.000 W ID ZÓW  przybyło do Lake Placid w osta­
tnich dniach pociągami, automobilami, autobusami, 
aeroplanami i 150 dziennikarzy wszystkich państw, 
oprócz fotografów. Na meczaoh hokejowych i bie­
gach łyżwiarskich jest bardzo mało w idzów, co  d e ­
prymuje graczy. Amerykanie szukają tylko em ocyi 
nerwów, przesiadują zatem na wiTażacb toru bobs­
lejowego i skoczni narciarskiej, gdzie wypadki i kon 
tuzie są na porządku dziennym.____________

P I E R W S Z Y  Z W I Ą Z E K  S J O N IS T ó W  W? 
G U A T E M A L I .  W  Guatem ali powstał zw iązek  

sjonistów p. n. „Magen Dawid"
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Amerykańskie plany kredytowe,
a kurs dolara

\V prasie  europejskiej p o jaw ia ją  się w  zw iązku 
[z projektam i kredytowenn Am eryki dość często 
iw iadam śocj, kiore w yw ołu ją  w śród  publiczności 
(nie pL-iiiformowauej dost iteoznie o  zupełnie o d ­
imiennych nii-ż w  Europie w arum iach finansow ych 
[Am eryki wrażenie, jakoby  g ro z iło  d o la row i 
izałaWianit się kursu, p r d o b iic  jak się to stało z  
.funtem szterlingiem  Otóż spraw ę tę w yjaśn ia inle- 
[lesująca korespondencja „H am burger Nachriohien“ 
iz N ow ego Jorku. Czytamy tam:
; Świat ca ły  z w  i elki em naprężeniem, śledzi nową 
[politykę kredytow ą Stanów Zjednoczonych. Jak 
wiadiomo, K ongres i Senat z in icjatyw y prezyden- 
jla h o o y e r a  pow oła ły  c o  życia now ą instytucję 
kredytów ą pn, Reconstructioa Finance Gorpora- 
-tion z kapitałem w  w ysok ości 2 maJijardów dola 
[rów. Prezydent H ooyer zapow iedział ją  już w  
jswem o .ędziu  z  7 października 1931, p ow ołu jąc się 
,na d jskouąłe rezultaty st worzonej w  swoim  cza ­
sie W ar Finance Corporation. T ow arzystw o to w  
1919 r udzieliło kredytów  w w ysokości 700 m iljo- 
nów  d olarów , zaś po zlikw idow aniu nietylko 
[zw róciło  ca ły  kapitał, lecz przysporzyło  także 
' Skarbow i czysty zysk w w ysok ości 65 m iljonów  
.dolarów. O kazało się iż korporacja  ta w  w ysokiej 
m ierze przyczyniła się d o  popraw y sytuacji po 
spodarezej. Sama pew ność bow iem  osiągnięcia w 
rtizie potrzeby kredytu przyw róciła  w  w ysokim  
:stopulu zaufanie 

N ow o stw orzona Reconstruotiotn Finance G orpo- 
.ration ma być  ca łkow icie w zorow ana na tamtej. 
-Skarb w ło ż jł  w  nią 500 m iljonów  dolarów . D rogą 
'pożyczki zaś ma być zdobyta suma 1,500 m iijonów  
'dolarów , Zadaniem tej instytucji zaś będzie udzie- 
1 lanie kredytów  barokom, tow arzystw om  koleją- 
>yjm j przem ysłow ym  ora z  rolnictwu. N ie ulega 
w ątpliw ości, ze gospodarstw o am erykańskie sil­
nie podupadło, a cała bankow ość przepyta ciężki 
kryzys dęflacyjny. D latego też Reuunstrucfcion F ł- 
nańce Coi poration nie należy bynajm niej uważać 
za niebezpieczeństw o in flacy jn i. Jest bow iem  rze­
czą dow ied iioną, że żadine iuue państwu banków  
tak d łu go  nie pozostaw iło  ich losow i, co  Am eryk i. 
[We Francji, Niemczech, a nawet w  biednej Au-strji

państwo iKMiiagąło bankom w  nadzw yczajnej mie­
rze. Nieliezpie. czeństw c groziłoby  natomiast ame­
rykańskiej sytuacji w alutow ej, gdyby finansow a­
ni Reco-nstruction Finance Corporation od byw a­
ło  się za pośrednie t w ©ni Systemu Federalnego. 
W edług d ołychczaso,rych  w iadom ości oficja lnych 
narazie nie ma jednak jeszcze pow odu obaw iania 
się, by tą dro-gą miała rozpocząć się inflacja,

D o zaniopoKojenia świata finansow ego przyczy­
niła się niezawodnie w ysok ość kapitału Reconstru- 
clion Fina-nce Corporation. P o  doświadczeniach 
jednak ze wspom nianą na wstępie W ar Finance 
Corporation przypuścić należy, iż zdecydow ano 
się na tak w ysok i kapitał jedynie w  celu zabez­
pieczenia nowem u tow arzystwu m ożności zaspoko 
jewia w szystkich zapotrzenowań. Nie istnieje w sze­
lako zamiar w tłoczenia w  gospodarstw o odrazu ca 
łego  kapitału w  w ysok ości 2 m iljardów . Zam ia­
nowanie w reszcie generała D awesa prezesem no­
w ej instytucji uważać należy za rękojm ię, że nie 
będą przedsięwzięte żadne ryzykow ne ekspery­
menty. Go w reszcie tyczy się zapow iedzianego sta­
nienia pieniądza, to jest rzeczą zrozum iałą, że w o­
bec koniecznych z pow odu olbrzym iego deficytu 
budżetow ego mo-w ych etnisyj państw owych, rynek 
pieniędzy m-usi być upłynniony. Jest to zupełnie 
słuszna polityka Banków Federalnych, jednako­
w oż tylko o  ile ich w pływ  utrzym uje się w  c ia ­
snych granicach.

Zaznaczyć w  końcu należy, iż silna reakcja kur­
sów  wek&l-owyuh na pogłosk i o  am erykańskich za­
m iarach inflacyjnych tłóm aciy  się zapewne tein, iż 
pojęcie „in flacji'1 po-siada w  Europie przysmak, 
ir.eznany p o  tamtej stronie Oceanu. W  Europie b o ­
wiem ma się zaruz na m yśli deprecjację waluty, 
natomiast w Am eryce pojm uje się pod „in fla cją11 
zmniej-szon i siłę nabyw czą dolara  w  ziocię. O ja­
kim kolwiek zaś zagrożeniu złotej w alucie w  Am e­
ryce nie u d  mowy. Stany Zjednoczono bow iem  
posiadają jeszcze w ciąż o  1 miljard d o la rów  w ię­
cej złota, niż potrzebne jest obecnie na rozszerzenie 
kredytu. Nawet wycofanie wszystkich francuskich 
aktyw ów  z  N ow ego Jorku me oznaczałoby bynaj­
m niej niebezpieczeństwa dla dolara.

-ogo -

Pierwsza gictda
włókiennicza

N a skutek zabiegów  zw iązków  przi mysłu w łó  
k icua lczego W iełluej Brytanji, utworzona została 
ostatnio w  Londynie giałda w łókieni-iozo G łów ­
nym  za-duniim te. jedynej w  swoim  rodzaju erga  
r iza c ji , będzie dążenie d o  bezpośredniego zetknię­
cia  ^lipców, pośredników , fabrykan-lów i agentów 
z Anigłji i  k ia jó w  zam orskich Na te j podstawi-* 
ma być oparty o lbrzym i aparat źródeł zbytu oraz  
um ożliwienie członkom  giełdy urządzania stałych 
lub czasow ych  w ystaw  sw ych produktów. Zakres 
działania giełdy w łókienniczej obe jm ow ać ma nie- 
tylko- przem ysł w łókienniczy angielski, ale i po­
mimo obecnych touderocyj w handlu m iedzynaroco- 
wym , dążyć d o  zacieśnienia stosunków z temi kra­
jam i, których artykuły w łókiennicze znalazły już 
p ra w o  obyw atelstw a na rynku angielskim pod 
w zględem  jak ości i  cen, łub też które nie są w y  
i-abiane w  Aingtji.

Pow stanie g iełdy  w łókienniczej w  A n glji posia ­
d a ć  może doniosłe znaczenie dla stosunków gospo­
darczych  polsko- angielskich, gdyż urno; liw i to 
eksporterom  branży włókienniczej, łatw iejsze na­
wiązanie kontaktu z miarodajni mi czynnikami tej 
gałęzi gospodarstw a W ielkiej Brytaroji bez zbęd­
nego tracenia czasu, o ra z  uzyskanie obszernego 
m rterjaiu  w  sprawie źiód eł zakupu i sprzedaży.

IniynierowSe-ctiemicy 
aak© rebotnky

Przew lekły kryzys gospodarczy  spow c 'o  w ał 
znaczne zmniejszenie stanu zatrudnienia w ś ió d  in­
żynierów  Zw iązek Inżynierów  Chemików R. P 
zw rócił się d o  zarządu Związku Przem ysłu Che­
m icznego z propozycją  zatrudnienia inżyiuerów - 
cłum ików  w  fabrykach chemicznych, jako zw y ­
kłych robotn ików  Zarząd Związku Przem ysłu Chi 
micznego który specjalnie nad tą spraw ą zastana­
w ia ł się na oslatniem  swem posiedzeniu, doszedł 
do  przekonania, że należy przyjść z pom ocą inży­
nierom  ch■'mikom, znajdującym się bez pracy jed- 
nak nie m ożne u ogóln ić zas idv zatrudnienia ich w

charukteize zw ykłych  robotników . Niektóre przed­
siębiorstw a, produkujące w edług w łasnych metod, 
w ym agających ścisłej poufności, nie będą m ogły 
zatrudnić now ych inżynierów - chem ików, z uw agi 
na U>, ii, pracow nik taki ;x> pewnym uzasie m óg ł­
by przenieść się d o  firm y komkurency jnej i u jaw nić 
tam "sdabytą doświadczanie. T o  też Zarząd Z w ią ­
zku Przem ysłu Chem icznego postanow ił nie w y­
daw ać bezwzględnego zalecenia wszystkim zrze­
szonym przedsiębiorstw om  przrjm ow  ani a bezro­
botnych jnżynierów . cheiników w  charakterze ro ­
botników, ale w skazać poszczególnym  fabrykom  
chemicznym na konieczność przyjścia z pom ocą 
bczTubułnym inżynierom - chemikom, pozostaw ia­
jąc tę kw esfję do  imdywidualneB'o  rozstrzygnięcia 
w  każdym konkretnym wypadku.

Okazie d o  handlu 
z zagranica

P ew ain a  firma am< rykańska pragnie im po-*o- 
w ać z P olsk i sztuczne naw ozy, skóry  glicerynę, 
groch, fasolę, miód i w osk  pszczelny. Specjalno­
ścią tej firm y jest handel solam i potusowem i, w  
której to dziedzinie posiada rozległe stosunki han­
dlow e. Polak zam ieszkały w Austrji postukuje in­
teresantów  dla sfinansowania następujących pa­
tentów, nędących jeg o  w ynalazkam i; 1) zabezpie­
czenie żarów ek elektrycznych przed kradzieżą, 2) 
skrzynka n-a listy bez drzw iczek, 3) maszyna uo 
cięcia  skóry, f ir m a  w łoska pragnie sprow adzać z 
Polaki pewne gatunki pierza i piór ptasich. F ir . 
ma w łoska pragnie dostarczać maszyny 1 aparaty 
d o  m echanicznego wypieku i w tym ceł u pragnie 
naw iązać stosunki handlow e z piekarniami i cu ­
kierniami. F irm a am erykańska pragnie naw iązać 
stosunki handlowe z fum am i polskżemi cełem  bez­
pośredniego importu tow arów  polskich d o  Stanów 
Zjedrooi zonych. Firma ta pragnie przyjm ow ać ró ­
wnież zastępstwa firm  polskich na zasadach ko­
misyjnych i pośredniczyć pom iędzy firm am i obu 
krajów . Pew ien W iedeńczyk prosi o  za interes owa 
nie kól fachow ych  je g o  wynalazkiem, polegają­
cym  na uszlachetnianiu w yrob ów  spirytusow ych 
Jak np. koniaków  i wódek w  ciągu bardzo krót-

P L U T O * !  
e z o T T O M Ą

kiego czasu (3—4 dni) przy minimalnym nakła­
dzie uosztow

Bliższych inform acyj udziela Izba Przem ysło­
wo- Handlowa w  Poznaniu.

- -ego-----
Z A K Ł A D Y  „ I  E PE G E“ ZNOW U W  RUCHU. Za^

kłady ,.Pepege‘ ‘ w  Grudziądzu pod nowym zarzą­
dem zw olna rozw ija ją  sw ą produkcję i pow iększa 
ją ilość pracujących. W  ostanicn dniach na sku­
tek now ych obstalunków  przyjęta została nowa 
partija robotników , w  ilości ok o ło  500 osób, c o  
z poprzednim: w ynosi ok o ło  1500 robotników . W y­
konyw ano obeculie zam ów ienia przem oczono są 
dla zagranicy, spodziew ane są  jednak w najbliż­
szej przyszłości zam ówienia na potrzeby kra jo­
we.

24 BM. BANK PO LSK I RO ZPOCZN IE W Y P Ł A  
TĘ D YW ID E N D Y  W  dniu 23 bm. Rada Banku 
P olsk iego w ystąpi z wnioskiem  w ypłacenia akcjo- 
narju.szom dywidendy za rok operacyjny 1931 w  
w ysokości 12 proc., tj. 12 złotych od jednej akcji 
i -Ł ze j  ormsji i 10 zł od jednej akcji Ii-ej emisji. 
Dywidenda ta po zatwierdzeniu wniosku Rady 
przez walne zgrom adzenie w ypłacana będzie jak 
zwykle, począw szy oQ dnia następnego tj. od dnia 
24 bm.

P O PIE R A N IE  K RAJO W EJ PRODUKCJI W E L
NY. Komitet ekonom iczny m inistrów  na ostat­
kiem posiedzeniu ucnw alił zasadę, żie pozwoleń 
nn bezcłow y przyw óz w einy zagranicznej będzie 
można udzielać przedew sz/jtk iem  tym producen­
tom. ktćrzy przy w yrobie artykułów  wełnianych 
m y w a ć  bęaą wełny krajow ej, jako dom ieszki. U- 
cbw ain ta zmierza, jak zresztą całe sprawozda 
niie mlędzymani&torjalnej - kom isji welnłarskieji, 
przyjęte przez Komitet ekonomiczny, do poparcia 
prottuikoji w ełny krajow ej, a w  ien sposób przyj­
ścia z pom ocą rolnictwu przez z upewnienie ren­
tow ności hodow li owiec.

C F N T R A LA  D EW IZ w  lłA N JI. Z dniem 1 lu­
tego utworzona zosta li w  Kupenl' dze centrala 
waUiitowa dla całej D anji — Import' może się o- 
beenie odbyw ać w yłącznie na podstaw ie zaśw iad­
czeń walutow ych, w ydaw anych przez Barok Naro­
d ow y  w  Kopenhadze. W aluty wj, dawane będą W 
pierwszym  rzędzie na zakup su row ców  i półfa­
brykatów  dla przem ysłów  eksportujących. Jedno­
cześnie szereg restryikcyj kredytowytir w ew n ątn  
kraju ma być zniesiony, względnie złagodzony.

Now« rozporigdzenia
Nr. 3 Dziennika Ustaw R, P. z  6 b, m. zawiera: 

ROZPORZĄDZENIX M INISTRÓW:
Poz. 49 — Pracy i Opieki Społeczne! z dnia 

grudnia 1931 r. o wykazach i spisach młodocianych.
Poz. 50 —  Skarbu z dnia 29 gmdmia 1931 r. w  spra 

w ie wykonania ustawy z dnia 7 listopadi 1931 r. a 
zmianie niektórych postanowień ustawy 9 państwo- 
^ ym podatku dochodowym.

Poz. 51 — Skarbu z dnia 29 grudnia 193* 1, w  sura 
wip wykonania ustawy z dnia , 22 października 1931' 
r. o kryzysow ym  dodatku do państwowego podatku 
dochodowego.

Poz. 52 — Skarbu z dnia 15 stycznia 1932 r„ w y . 
dane w  porozumieniu :z Ministrami: Przem yślu i Hait 
djju oraz Rolnictwa w sprawie wyznaczenia osrał*, 
canych kontyngentów cukru na czas od 1 roaździ 
nika 1931 r. do 3C września 1932 r.

Poz. 53 —  Poczt i Telegrafów  z drota 16 stycznia 
1932 r. o przywróceniu obiegu nadzwyczajnych po­
cztow ych znaczków opłaty z napisem: „Na oświat* 
gr. 5“ .

Poz. 54 — Robót Publicznych z dnia 16 stycznia 
1932 r. w  sprawie zmian -w rozporządzeniu 'z dnia 22, 
marca 1929 r. o egzaminach, wymaganych dla uzy­
skania prawa kierowania robotami budowlaneml 1, 
wykonywania proijekłów (planów) tych robót.

OŚWIADCZENIE RZĄD O W E:
Poz. 55 —  z dnia 19 stycznia 1932 r. w  sprawię 

zrzeczenia sie przez Norwegię zastrzeżeń poczynić 
nych przy ratyfikacji międzynarodowej konwenen. 
dotyczącej ochrony utworów literackich i artystycz,-. 
nyck, podpisane! w Bernie dnia 9 studnia *886 
nr7e,T7an*i w Berlinie dnia 13 listóPftdfc 1908 T.
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Tyiigdetnia synagoga w Pozna Alkiem
zbudowana w roku 933 przez £ydów portugalskich

P. M ojżesz F e in k m ć  n a d sy ła  Ż A T  n e j nasię 
p u ją eą  notatkę o  100O rlęciu syn agog i w  m ia  - 

. steczku  W ro n k i n ad  W a rtą , w  P ozn ań sk iem .
W e d łu g  podania, p iz e k a zy w a n e g o  z  p o k o le ­

n ia  na puKolenie, sy n a g oga  w c  W ro n k a ch  zo ­
stała w y b u d o w a n a  przez ż y d ó w  p ortu ga lsk ich  
>v r. 4693 kal. żyd . czy li 933 ery  ch r z e ś c ija ń ­
sk iej. Data ta jest . rów n ież  czy te ln ie  w y ry ta  
na je d n e j z belek  w  w n ętrzu  syn agog i. N adto 
y  p rzedsionk u  ( , ,p o l is z ‘)  sy n a g og i z n a jd u je  
się w m u row an a  w  ścianę czarn a  ta b lica  z n a ­
p ise m  \v język u  h eb ra jsk im : ,rK u  w ie cz y s te j
p a m ięci p o tom n ośc i —  S yn agoga  la  została 
w zn iesien ia  w R ok u  Cztery T y s ią ce  Sześćset 93 
od  Stw orzenia  ś w ia ta 1’. U do łu  napis ten jest 
p o w tó rzo n y  w język u  n iem ieck im .

H istoryczn a  ta sy n ag oga  m a  20 m etrów  d łu  
gości. 12 rn- szerokości oraz 15 m- w ysok ośc i. 
B oczn e ściany m a ją  90 cm . gru bości. P rastary  
cm en tarz , który  się zn alazł w  p ob liżu  sy n a g o ­
g i, został sk asow an y  dop iero  przed 5 la ty  ze 
w zg lę d ó w  re g u la cy jn y ch .

Zfett red. iCon»rskiego
Onegdaj zmart w  W a rsz iw ie  po dłuższej choro­

bie śp red. Jerzy Konarski. Rod. Konarski Bro­
dził się w r 1885 we L w ow ie  Po ukońcaeniu filo ­
zofii vvsta.pi 1 w r 1912 do redakcji ..Gazety P o ­
rannej" gdzie pracow ał do r. 1929 jako naczelny 
ic-dakl-or ..Gazety Porannej" i ..Gazety W icczor- 
rł-j" Od r 1930 był redaktorem w ydaw nictw  P ra ­
ły  Polskiej w W arszaw ie, ostatnio zaś redakto­
rem w  „Gazecie H andlow ej"
Pr Aśtwotoy Instyiut Hfgjep**
« f

Wyd-zial P rasow y M S. Z. zorganizow ał w ycie­
czkę przedstaw icieli prasy zagranicznej do Pań­
stw ow ego Instytutu Hiigjeny w  W arszaw ie. W  w y ­
cieczce uczestniczyło szereg korespondentów  pism 
Zagranicznych, który n dyrekcja Instytutu udzieli­
ła  infórlriacji o  rozw oju  i działalności Instytutu. 
Z osta ł ióri założony w r. 1925 dzięki poparciu fun­
dacji, Rockefellera. która pokryła połow ę kosztów  
BuJoWy i urządzeń zakładów  Instytutu. Podobnych 
instytutów istnieje w całej Europie zaledw ie k il­
ka Ma czele Puómw ow ego Instytutu llig jen y  stoi 
dr. Gustaw Szulc. Składa się on z następujących 
cddzid łów t bakterjdlogją i medycyna dośw iadczal­
na (dyrektor prof. H irszfeld), pi oclukcja surow ic 
(dr Cel arek), chemja i farm akologia (dr. Domin- 
kiew ićz). P rzy  Instytucie czynna jest szkoła dla 
h ig jon y !1 która ma za zadanie szkolenie higjein- 
Stów dla państwowej służby zdrow ia Instytut p ro  
W adzi rtw-gułęzioną działalność w  -różnych dzie­
dzinach zdiiowotności publicznej, zw alczania cho­
ró b  zaka.nych, sprawuje .kontrolę nad urządzenia­
mi w odociągow ym i 'itp., organizuje kursy dla h i­
gienistów . szkolrwcń, inspektorów  hlgjeny i lun. 
Instytut prow adzi rów nież badania w  dziedzinie 
higjeny społecznej.
Spadek kMAldw  utrzymania 
nr Warszawie

. Na posiedzen.a kom isji ao Padania zmian kosz­
t ó w  utrzymania przy głów nym  urzędzie staty­
stycznym- w  porównaniu z grudniem koszty utrzy 
mania zm niejszyły się o  2,9 prod. W płynęła na 
to  zniżka w  grupie żyw nościow ej o  5,9 proc. i o- 
dzieżow ej o  2  proc. W szystkie pozostałe grupy 

fin ieszk an iow a.'opa łow a i potrzeb kulturalnych nie 
w yk azały  żadnych zmian
Bndecja przygotowuje słe w stoi cy 
do  noWyćh wytrynow...

„H ajnt‘‘ dow iaduje się od  osoby  stojącej blisko 
©biozu .,Obv,.'.epola“ ,. iż na terenie w arszawskim  
przygotow uje tow arzystw o to nową, wzm ożoną a- 
kcję antyżydowską. Na osiatn.iem zebraniu w lo ­
kalu endeckim przy Alei Jerozolim skiej referow ał

fłów ny macher od akcji antyżydow skiej ławnik 
łuchow ski, w yw odząc, iż akcja eksoesowo boj- 

kotow a na terenie uniwersyteckim była dobrze za­
początkowana, potom jednak zbyt słabo się rozw i­
jała. Na najbliższą przyszłość charakter akcji ma 
ulec pewnym zmianom Endeckim akademikom 
nie wy patia podobno w ięcej staczać bo jów  z tra­
garzam i żydowskim i, obecnie ma się zaczać w y­
rzucanie Żydów  z cukierń, resiauracyj, wszozv- 
Łanie skandalów  w  teatrach itp.

P olscy  hitlerowcy — jak w ;dzim y — niie śpią 
i nie sp oczyw ają . ,.Hajnt“ w yraża nadzieję, iż ko- 
mLsarjat rup-pw y m. W arszaw y zapobiegnie, na

W  r. 1765 g m in a  ży d o w sk a  w c W ro n k a ch  
liczy ła  483 p ła tn ik ó w  tzw. podatku  p cg ló w n e  
go. W  k oń cu  X V I I I  w . n a  o g ó ln ą  liczbę  i368 
m ie szk a ń có w  liczb a  Ż y d ó w  w yn osiła  382. O d ­
n ośn e l-iczby d la  n astęp n ych  lat b y ły :  1846 —  
813 Ż y d ó w , 1895 —  569 (n a  cg . 1 —  3091),
zaś w  1921 —  187 Ż y a ó w  na ogó ln ą  liczb ę  4621 
m ieszk a ń ców . O becn ie  g m in a  Uczy za le d w ie  
15 rod z in  ży d o w sk ich , z k tórych  p ła tn ik ów  eta 
tu g m in n eg o  jest za le d w ie  szcściu- 

G m in a  w e W r o n k a ch  z ani ie, za o b c h o d z ić  
ju b ileu sz  tOOO-lecia istn ien ia  sw e j sy n a g og i, 
z p o w o d u  je d n a k  zn ik om ej lic zb y  sw y ch  cz łon  
k ó w  nie m a  on a  m ożn ości ku tem u. P on iew a ż  
syn agoga  w e  W r o n k a ch  jest n a jstarszą  ze 
w szy stk ich  zn a n y ch  h is to ry cz n y ch  św ią ty ń  ży 
d o w sk ich  u  P o lsce , p. F e m k in d  sugeru je, że na 
leża łob y  w y zy sk a ć  tę datę (9 3 3 -  1933) ja k o  
10C0-l<’c ie  za m ieszk iw a n ia  ziem  po lsk ich  przez 
ż y d ó w . In ic ja ty w ę  o b ch o d u  ju b ileu szu  m ia ła ­
b y  g m in a  ży d o w sk a  w W a rszo w ic .

czas bohaterskim występom  rycerzy od palek i  zie­
lonych kokardek.
Echa zi hur^eń akademickich 
w WarSZ wie

Senat politechniki w arszaw skie) o g ło s ił w yrok 
w  sprawie studenta Lej-zora Tłustego, oskarżone­
go o  branie udziału w  zajściach listopadow ych 
Tłusty, wedle zarzutów aktu oskarżenia miał we- 
d izeć się na salę w ykładow ą Uniwersytetu W a r­
szaw skiego i podczas trwania wykładu rozrzucać 
uloiki o treści podburzającei Senat w ydalił T łu- ; 
slego z politechniki na przeciąg jednego roku i 
Ża udział w  zajściach  Senat uchv'alii udzielić na- . 
gany surow ej 13 studentom [Krii techniki, nagany 
zw ykłej 32 studentom politechniki 31 studentów u- 
niewinniono.
Defraudanci obv .cpo lscy  znaleźli 
opiekunów...

W yrok sądu kolężeńskiongu Bratiticj Potoccy 
człon ków  zarządu „B ratn iaka", którym dov. iedzio 
no nadużycia w w ysok ości 20.u00 złotych w yw oła ł 
w ielkie w rażenie w kolach studenckich. Znamien­
ną jest rzeczą, że K oło  M iędzykorporacyjne roz­
poczęto akcję, zm ierzającą do w ydobycia skaza­
nych z op iesji. Jeszcze uczed trzema tygodniami 
korporacje w arszaw skie i poznańskie uchwaliły 
przez aklamację wspólne pokrycie . szkód, w yn i­
kłych z powodu nadużyć W czasie rozpi a w y kor 
poracje zadeklarow ały zw rot sumy, a obecnie 
przys-*ąpiły d o  ściągania pieniędzy od  swych 
członków  Na każdego korporanta wypadnie od 
5 d,u 7 złotych

Co z mordercami tp. Tadeusza 
rf ołówki T

Pisma polskie dementują on -gda jszą  w iadom ość 
.|Dił“ , jakoby  zasit-an,owionę aosin ło śledztw o 
przeciw ko pozostającym  w areszcie śledczym  w  
D rohobyczu czterem Ukraińcom, podejrzanym  o  
udział w  zabójstw ie śp. Tadeusze H ołów ki. D ecy­
zja bow iem w  lej m alerji zależna jest od  w ładz 
o  idealnych w  W arszaw ie, które są w posiadaniu 
wszystkich odnośnych akió.v, *i z rjjlnienia któ­
rych prow adził na miejscu doohc lżenia sędzia śled 
czy dla spraw  szczególnej W a g i  w  W arszaw ie S io  
rzyński.
M iodzie ! chasydzka zaczyna sie 
r,eiiropeizowat“

Z Kalisza donosi „M oment" o  ciekaw ym  fakcie 
Oto grupa tam tejszych ’ „baoh urów " (m łodzieży 
chasydzkiej) urządziła napad n a ' m iejscowa... T a l­
mud Torę. Chodzi tu o konflikt s •■abin-ntem i ka- ! 
lialeni na tle lokalu W  ub. ni odzieję o  ftodz. 10-1 oj j 
w ieczór w darli się napastnicy do lokalu Talmud i 
T ory  i usiłow ali g o  zdem olow ać Stróże Talmud ; 
T ory, którzy lam nocow ali, staw ili op ó” , wsKutek i 
czego przyszło d o  bójki, w czasie której kilka o- ! 
sób zostało zranionych. D opiero policji udało się 
zlikw idow ać zajście. Z kilku osobam i spisano pro­
tokół a niejakiego Abraha ma M-arka w sadzono do 
dz’ ury.. Tak to „europeizuje się" m łodzież cli a sycz  
ka w Kaliszu...
Zaspy śnieżne

Skutkiem zasp śnieżnych wstrzymany został 
ruch kolejow y r.a odcinkach Borki Wielkie — Grzy 
matów oraz Tarnopol—Łanoppi w ibrębie dyrekcji 
Stanisław owskiej.

Dwa wyroki śmierci
W  poniedziałek odby) się pierwszy w K atow i­

cach proces przed sądem doraźnym przeciw ko 22- 
letnicmu parobkow i z m iejscow ości Tychy, Kiemen 
sow i Szkudło, który w dniu '/4 stycznia 193z r za­
m ordow ał w Zaw iści pod Tychami w  zagrodzie 
rolnika Szustera parobka St. Piechę oraz sjmżąćą 
R ozalję B iciasów nę i zrabow ał 1800 zł. Szkudło 
oskarżony o 2-krotue m orderstw o i rabunek przy ­
zna! się na rozpraw ie d o  czynów  mu zarzuconych 
Trybunał skazał go  na karę śmierci przez pow ie 
szenie U w zględniając jednak okoliczności ła g o ­
dzące, sąd postanow ił przyłączyć się do p iośb y  
o ułaskawden-ie. skierow anej przez obrońcę skaza­
nego do  p. Prezydenta RzpłitSj. O skarżony p rzy ­
ją ł w yrok  zupełnie spokojnie.

Sąd ok ręgow y w  Lucku na sesji w yjazd ow ej W 
K ow lu w  trybie doraźnym  skazał mieszkańca w si 
Uchow.e, g.m. Lubiczó-w, W ojlezuka Daniela na ka 
rę śm ierci przez pow ieszenie za zorganizow anie 
i udział w  napadzie z bronią w reku na mieszkań­
ca w si W ólka Radoszyńska, gm. Hałuby, Maciej­
czaka W asyla, który podczas napadu został raitmy
P o d  s m  zwyczajny

Sędzia śledczy, prow adzący  spraw ę 14 robotni­
k ów  z Paru-szo\vca (pod Rybnikiem ), osk a rżo ­
nych o  spow odow anie zaburzeń bezrobotnych w 
dniu 21 stycznia sk ierow ał sprawę dci sądiu zw y- 
klegoc Spraw a była pierw otnie skfi »-owa-na tio 
postępow ania doraźnego. Później nastąpiła zm ia­
na decyzji.

Zamach na prokuratora 
p c  ogłoszeniu wwroku

Przed rokiem rozpalry .vano w  sądzie ok ręgo ­
wym  w  W arszaw ie spraw ę Stanisława Marona, 
oskarżonego o znęcanie się .ad chłopcam i pracu­
jącym i przy zbieT ani u piłek na placach do g ry  
w  golfa. Sąd skazał Marona na 3 lata więzienig.. 
Oskarżony słysząc w yrok, w yskoczył z ła w y  o- 
skarżonycr chwtycił stojący krucyfiks i rzucił nim 
W' oskarżyciela prok. Cybulskiego. Prokurator g io  
wę uchylił. K rucyfiks strzaska] na kawałki opar­
c ie  fotelu prokuratorskiego i padając rozbił się 
sam. Marona oskarżono z art. 445 i w czoraj zasiadł 
on  na ław ie oskarżonych. Sąd skazał Marona za 
usiłow ano zabójstw o na 4 lata ciężkiego w iezie ­
nia.

B. po£bł komunistyczny skazany, 
unlew lrn lony I znowu skazany

W  sw oim  czasie głośnym  był proces b. posła 
komunisty Żarskiego, który wyrokiem sądu okrę- 
ę-owego w  Lodzi za u siłow in ie  zabójstw a policjan 
la w  czasie jednego z w ieców  skazany został n-a 
S lat ciężkiego Więzienia. W yrokiem  w arszawskie 
go sądu apelacyjnego, Żarski został jednak umie- 
winniony. lecz od tego w yroku odw oła ł się ze 
skargą kasacyjną d o  sądu nąjw yższego prokura­
tor Sąd najw yższy skargę tę uwzględnił i w yrok 
uchylił, przekazując spraw ę d o  ponow nego roz ­
poznania, sądowi apelacyjnemu w  innym składzie, 
sędziów . W czo ra j’ sprawa znalazła się ponownie 
na wokandzie sądu II,giej instancji, który w  w y - 
niku kilkugodzinnej rozpraw y w ydał ponownie w y  
rok. tym razem skazujący b. posła Żarskiego na 
C< lat ciężkiego więzienia.

Niezależnie od  tej spraw y b poseł Żarski od­
bywa ka-rę za przynależność do partji komnisty- 
cznej.

Syn rabina Pbrlmuttnra 
przed sadem

W  w arszawskiem  „N owem  Słow ie" czytamy: 
W  8 oddziale sądu grodzk iego rozpatrywana była 
spraw-a Metra Perlm-uiiera, syna zm arłego rabi­
na oskarżonego o  oszustwo. Zegarm istrz Binder 
z łożył nań skargę o  wyłudzenie złotego zegarka 
Po przesłuchaniu św iadków , któ-zy  potw ierdzili 
swi-nii zeznaniami skargę zegarmislza, sąd skazał 
Perlmut-tera na 2 miesiące więzienia
Dwaj zbiegli więźniowie 
zs strseienl

Z więzienia w Wiśniczai zbieffli przed niedawnym 
czasem dwaj niebezpieczni bandyci, skazani na c ię ż ’ 
kie więzienie: Filip Gau-er z Kamionki Sr limitowej i 
Feliks Domagalski z Krakowa. P o  dlugic-h poszuki­
waniach natrafiono na ślad ukrywający.h się zbie­
gów  obok Rad-ziechov. a we wsch. Matopolsce. Dwaj 
posterunkowi Bukowski i Slęsak w czasie patrolowa 
ni a po Radzieohowie i okolicy zauważyli w  do-m-u 
Wilhelma Dola w  Staninie ow ych zbiegów : Doma­
galskiego i Gauera. Na widok posterunkowych ban­
dyci zasypali i-c.h grude-m kul. Strzały chybity. P o ­
sterunkowi skryli się za drzewa i stąd odpowiedzie­
li również strzałami. W  czasie obopólnej strzeian1-  
ny obai przestępcy zostali zasuzeleni. Jeden z nich
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Genjalny twór stanowiąei nowy etap polskiej kinematografii dźwiękowej, J- Areydziełp o potężnym rozmachu inscenizacji, które tak pod względem mistrzów*!; ■ ijf
techniki reżyserji, jak i koncertowej grv artystów jest bezwzględnie rewelacją doby współczesnej ' - g

BEZIMIENNI BOHATEROWI!^
Porywający oiamat miłosny osnuty nu tle bohulerskich, pełnych bezgranicznego poświęcenia, walk sprawiedliwości z przestępstwem — litówue nos arie . ,.r u ^

Marja Bogda, Adam Brodzisz, Żula Pogorzelska, Eugeniusz Bodu, Stefan Jaracz, Paweł Otvci*I« ~
Keż. M . w aszyńsbi. Muzyka H . W a r s .  Chói' M arsa. — Sceny pełne słonecznego humoru, akcja o niezwyklem napięciu, Bader dowcipne dj;i vg dam-i,- 
zachwycające śpiewy chóralne i solowe, wszystko to czyni z filmu tego prawdziwe mistrzowskie arcydzieło. Ceny w obu kinach j e d .

Początek seansów  równocześnie w obu kinach o godz. 5 , 7 , 9*10, w niedzielą o godz. 3 . —
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J
ugodzony został w  siow ę, drugiemu kula przeszyła 
(Pierś.

Strzały podczas egzekucji
M iasteczko Gródek koło M ołodeczna było  tor-:- 

uem tragicznego zajścia. Do zagrody Jana Suelrodol 
Skiego przybył sekwestrator W ładysław  Oziewicz 
W celu zajęcia inwentarza za nieopłacone podatki. 
Kilkunastu m iejscowych chłopów stawiało opór se- 
ikwestratorowi, usifńjąc go usunąć z zagrody. W  
czasie szamotania się wypalił rewolwer, którym 0 -  
Kieiwiciz bronił do siebie dostępu. Ciężko ranny z o - ' 
słał Piotr Pawłowski, mieszkaniec Gródka. Na miei- 
Isce tragicznego wypadku w yjechały władze śled­
cze.
Pow ódź fałszywych banknotów

W  Płocku podczas targu przytrzymano Bronisława 
jarnacha i Kingę, którzy usiłowali puścić w  obieg 
fałszyw a 20-złotówkę. Rewizja ujawniła przy nich 
kilkanaście fałszywych banknotów. Jednocześnie w 
tmieszkaniu Kingi, w e wsi Chobachówek, na tereme 
powiatu sochaczewskiego w ykryto 12 monet 5-złoto 
w ych  1 dwadzieścia kilka 20-ztotowych, oraz kilo- 
Igiam białego metain Aresztowanych odstawiono do 
W arszawy.
N a p a d  rsounnow y pod Szczurowa

W czora j rano. na drodze prowadzącej do Szczuto 
.wej, pow. Brzesko,, napadło dwóch osobników na 
przechodząca Sarę Werner. Napastnicy po zakneblo 
wartiu ust i związaniu rąk, zrabowali jej 20 dolarów 
ii 90 zł. W  wyniku natychmiastowych dochodzeń are 
feztowano Józefa Wilka i Franciszka Ciuronia przy­
puszczalnych sprawców napadu.
Okradzenie konsula 
luksemburskiego

Na onegdajszem popołudniowem przedstawieniu 
w  Teatrze Wielkim w  W arszawie p. W alterowi 
Georges‘owi. konsulowi księstwa Luksemburg, skra 
dziono w  szatni z tylnej kieszeni spodni portfel: za­
w ierający: 100 doi. am.. 150 fr. belg- 50 mar. ment­
or az 230 zt.
Złodzieje we frakach

Wielki tlok panował w  szatni Politechniki w. 
W arszawie na sobotnim balu „W arszawa swej Poli­
technice". Przez tłum gości przepychało się dwu wy 
iraczonych panów, niosąc na ręku po dwa cenne futra 
damskie. —  Panowie dokąd i c z y je  to futerka? — 
Izapytał nagle ieden z policjantów, dostrzegłszy ele­
gantów.. których twarze znał z albumu przestępców 
znajdujących się w  urzędzie śledczym. Byli tu znani 
złodzieje Kazimierz Goliński i Bolesław Belke. któ­
rzy zdążyli już wym eść z szatni 9 futer i ukryć w 
ciemnym zakamarku gmachu, skąd mogli wynieść 
Je niepostrzeżenie. Futra odebrano. Obu elegantów 
We frakach osadzono w areszcie urzędu śledczego.
Wściekły kot pókasal 10 osób

W  rodzimie W ajnbergów w  miasteczku W olbórz 
pod Piotrkowem wściekł się kot. który rzucił się na 
dom owników i sąsiadów, gryząc do krwi 10 osób 
4 osoby wskutek poważnego stanu odwieziono do 
szpitala, pozostałych zaś po nałożeniu opatrunków 
lekarz pogotowia pozostawił na miejscu.

LISTY Z KRAJU
Z Wadowic

Z ramienia „E zry- Chalueow oj" b a w ił u nas w  
uh. niedzielę delegat Centrali, w  związku z czem 
utw orzy się w łych dniach Komitet Kokainy 
z iy “ . Akcję „Cham is7.- A sar" przeprow adzili Iow. 
z Org. .,Ćeirei- M izrachi“  i „H anoar- lla iw ri 
Szkółka hebrajska przy org. „M iarach!" w clczy  o- 
statnio z w ielkiem i trudnościami natu V finanso­
wej. Podupadłe gospodarczo społeczeństw o żydo- j 
w skie miasta nie jest w  stanie utrzym ywać łę in- j 
slytucję w  dotychczasow ych  warunkach : groziło  i 
już zlikw idow anie tak ważnej placów ki ośw iato­
wej, dzięki jednak niestrudzonej pracy prezesa 
dyr. Bera. udało się dostać lokal za minimalną 0- 
płatą w  Stow Rękodz. Ż yd . tak. iż chw ilow o 
wskutek zmniejszenia w ydatków  szkółce likw ida­
cja nie grozi.

Na odbytem ostatnio Walnemu Zgrom  Stow Ręk

Żyd po udzieleniu absołatorjum  ustępującemu 
W ydzia łow i, w ybrano now y z p. Juda Feldmanem 
jak o prezesem i p. Szym one n Sauersirom mem ja ­
ko w iceprezesom  K ółko am atorskie przy temże 
Stow arzyszeniu przygotow uje na Purlm sztuczkę 
Richtera „Ilerzełe M ejichys".

O objęciu  urzędow ania przez kom isarza rządo­
w ego  Dra K osska w  M agistracie doniosłem  tele­
fonicznie. W  skład Magistratu i R ady przybocznej 
w chodzi 5-ciu Żydów . Zastępcą kom isarza został 
inspektor szkolny p. Berhard Zaznaczyć należy, 
iż  w  tydzień, przed form alnem  rozwiązaniem  Rady 
m iejskiej, w yjechała do  K rakowa delegacja rad­
nych z petycją do p W ojew ody , nie zostali jednak 
d o  p. W ojew ody  dopuszczeni, gdyż jak naczelnik 
wydziału ośw iadczył, nominacja jest już podpisa­
na. I tak delegacja w róciła  z niczem. Dnia 5 hm 
od b y ło  się w  w ielkiej sali Magistratu pierw sze po 
siedzenie Rady przybocznej. Po uroczyslem  za­
przysiężeniu w ybrano szereg kom isyj. Na skutek 
interwencji delegacji jarm arczników  u p. zast. ko­
misarza insp. Bernharda, obniżono im w  dotyczą­
cym dniu targow ym  tzw. targow e o 50 proc., co 
W yw ołało korzystne wrażenie. Oby! .

W  wyniku spisu ludności, miasto W adow ice li­
czy 8.421 m ieszkańców w  stosunku 6.862 w  roku 
1.021, nie w licza jąc stacjonow anego w ojska.
W  nocy z 28 na 29 u. m w  W ielkich  D roga d i  pow. 
WadóW ice. do przechodzącego Macieja Misia z 
M yślenic przystąpił nieznahy osobnik, i po stero- 
ryzow aniu  go rew olw erem  odebrał mu gotów ką 
27 zł i zbiegł w  niewiadom ym kierunku

Z pow odu w adliwej budow y komina, spłonęły 
na przedm ieściu W ad ow ic tzw .: Lazów ce, 2 dom y 
mieszkalne Bazylego ©kriita i "Romana Lisa. W y ­
padków  w  ludziach nie było. Straż ogniow a z W a­
dow ic  zlokalizow ała  ogień.

Przed tut. sądem okr. w  składzie s. o. dr. Rogoż, 
s. o. Dr. E rb  i s.. o. dr. Zembaty, odpow iadali 
przez dw a dni, Antoni Jurek i  to w .  znani, kilka- 

1 krotnie karani złodzieje. W  lataoii 1929—1931, g ra ­
sow ała w  Żyw cu, Białej i ok olicy  niebezpieczna 
szajka, dokonyw ując systematycznych włam ań i 
kradzieżą sklepow ych na przeszło lOU.OOO zł. 
..Sztab" i m agazyny podziemne znajdow ały  się  w e  

! w s i M ikuszowice ad Biała. Pozatwn głów na „p o ­
stać" A. Jurek odpow iadał za to, iż „p racu jąc" w 
nocy w  mieszkaniu śp. W ładysław a W ęźlew icza 
w  Żyw cu, został przez tego sp łoszon y  przy „ro b o ­
c ie "  i chcąc pozbyć się świadka oddał do niego

ka strza łów  rew olw erow ych , wskutek czego  
ten ostatni w krótce zm arł T rybunał w ydał w yrok  
skazując g łów nego oskarżonego Jurka na 8 lal 
c iężk iego więzienia, zaś resztę d o  4 lat. Bronili 
adw. D r W , Kluiger i Dr R Daniel.

Stan kupiectwa żydow skiego w  naszem m ieście 
jest opłakany, znaczny odsetek niewykupdonych 
patentów o ra z  kilkanaście zlikw idow anych przed­
siębiorstw  św iadczy  o  ten, iż  kupcy żydow scy c o ­
raz bardziej tutaj podupadają. W ydatną pom oc o- 
kazuje Związek K upców , przez udzielanie d o ry w ­
czo ze specjalnego funduszu pożyczek  do  200 zł. 
na kilka dni

Z poleceaija Kuratorjum w  T arnow ie, przenie­
siony  tu został w  ub. tygodniu d o  gimnazjum pań­
stw ow ego ja k o  profesor, b. minister ośw iaty  w, 
rządzie lubelskim p. prof. Dubiel . (Sch.)

Z  T Y C ZY N A . \
P rzy licznym  udziale cz ło .ik ów  od b y ło  się one- 

gdaj doroczne W alne Zgrom adzenie Stow  „Betk 
Jthuidó"; Zebranie zagaił prezes L&on Raab. P o  
o ży w ion e j dyskusji w ybrano W ydzia ł następu­
jącym  składzie: prezes Leon Raab, zast. Sala
Schaff er, sekretarz Mendel Tuehman, skarbnik R u­
bin Heller, bibljotekarka M ina Tucłiman, nadto 
T obiasz Beck. Regina EJsen, D ora SteinmeU. Ba- 
rtich Tuchmań, Pinkas M oskow ilz i Mendel Tuch 
man.

Staraniem bibljoteki przy stow  „Beth Jehudy" 
urządzono z okazji Chamisza Asar w ieczornicę na 
rzecz Ż, F. N. oraz bibljoteki P rogram  w ieczorn i­
cy  był nadzw yczaj piękny i bogaty. Zagaił Iow 
Leon Raab. poezem Tow . M ci Horsoht.il z Rzeszo-

Ruch mbgracyiny 
w rofcii 1931

W edług ostatnich danych, opracow any przez lii6' 
w ny U rząd Statystyczny, w ciągu roku 1931 w ye­
m igrow a ło  z Polski ogółem  76,000 osób, w tern 
64,229 do kra jów  curojiejskićh, ora z  11,771 do kra- ' 
jó w  pozaeuropejskich.

Z pośród w ychodźców , którzy w yjechali do kim-- 
jów  Europy, do  Francji w yem igrow ało' 28.392' u-; 

.sób , do  Niemiec 32,302, oraz do innych .krajów  
3,353 osób. Do kra jów  pozaeuropejskich w y ,m i­
g row a ło : 1,353 w ychod źców  do.Stanów  Z jednoczo­
nych A. P., 1,326 do Kanady, 4,424 do Argentyny. 
1,111 d o  Brazylji, 1.2S3 do Urugwaju, 434 do ir- 
nych k ra jów  Am eryki, 1,535 do Palestyny oraz 
305 d o  innych kra jów  pozaeuropejskich

W  tymsamyim okresie rocznym  p ow róciło  do 
P olski ogółem  87,678 w ychodźców  \v ■ tem 80,455 Z 
k ra jów  europejskich, oraz 7,223 z k,rajów pozaeu­
ropejskich.

Z k ra jów  Europy p ow róc iło  do P olsk i: 26,174 e- 
rr.igrantów z Francji, 45,689 z Niomiea, oraz  8,592 
osób  z innych państw. Z pośród em igrantów, któ­
rzy  p ow rócili d o  P olsk i z k ra jów  pozaeuropej­
skich, 1,024 przybyło  ze Stanów Zjednoczonych A. 
P „ 2,326 z Kanady, 2,365 z  Argentyny, 151 z Bopa-1 
zylji, 4 z Urugw aju, 2 z iunych k ra jów  Ameryki* 
191 z Palestyny, oraz 1,160 osób  z  innych knajóW 
pozaeuropejskich. .

I R W &
ŚRODA, 10 LUTEGO.

K rak ów  (312,8) 11,45 PlrzegJ. prasy, 11J5& Sjgjpad 
hejnał 12,10 Gnamof. 13J0 Kora. meteor. 13JS Ł v  
muniik. goap 15,45 Giełda pieniężna i  łuotn dttt ry f- 
baków, 1550 Gram of 16j20 Gdv*,yt ^Święto pokshśą] 
m arynarki wo>enuej“  —  p. Frankow ski, 16*40 G ow  
mofon, 16,55 Lekcja j. ang. 17^0 ^aśw ckniEijsae 
legendy wileńskie1 ‘ —  W . H ulewicz, 17j35 JtuoooaotS 
dyr. Ozim iński; T. Luczaj (b a s ): M endelsoho, 5Eo- 
niuszko, Saens. 18,50 Rozmait., komun. 19 ^Wksdflfi* 
ca  strzelecka", 19,15 ^ fc r z . ' poesst"  —  iaż. Btrooóe^ 
w ski, 19*35 Dizknuiik pras., giatnof. 20 Feljjet. O. 
Jfilen.ty ,X>jabelski eliskir Hofiknama i  ‘Webetr", 
20,15 Gramol. (Buch), 21,15 Kwadr, liter. „ScepnU 
za2xłrości‘ ‘ —  z  powiieścd ,39®um i4 i  B arbara" M. 
D ąbrow skiej, 21,30 K oncert kompozyt. F , N ow o­
w iejsk iego: F. N ow ow iejski" (■fart.), Z. F edyczko- 
w ska (sopr.) i  K. Blaschike, 2Ł30 Dmcanik p ra s , 
kom. m eteor, sport, połać.

K atow ice (408,7) 11,45—14*55 p. K raków , i  kom 
gosp. 15,06 i  16 Gramof. 15,45 Bajeczki, (C iocia Hy­
la), 16,20 p. K raków , 16,40 Słkirz poczt. 10J55—19 .p ̂  
K raków , 10,05 D. c. pow ieści, 19,15 „Mech&mtiika. 
niebios" (odczyt), 19,35-—20,15 p, Kraików. 20^5' 
K oncert fortep. R. Miłcewskiego (Scłumnan), 21J5 
—22,45 p. K raków  i m uz, 23 Skrz. p o ca . franc.

L w ó w  (380,7) 11,45—19 p. K raków , 19,15 Pogad. 
liter. 1930 Kom sport. 19,45—22,40 p. K r a k ó w ,. 
22,40 „L isty  i program y"

W iedeń (517,2) 11.30. 17, 19,40, 21.45 Muz.
Sztuttagrd (360,6) 12,06, 15,30, 17,05, 20, 21 Muz

WESOŁY KĄCIK
PR ZY JA ŹŃ ...

W  jednej z kaw iarni berlińskich siedzą przy sto­
liku dw aj eksporterzy. Jeden z nich manifestują 
tak dobitnie sw ó j dobry  humor, że jeg o  v is-a -vi» 
zadaje mu pytanie:

—  Nie przejm ujesz się, jak widzę, kryzysem !
— He. znalazłem złotą żyłę
— Cóż takiego?
—  Skupuję za pół ceny w szystkie w yw ieszki g 

czasów  w ielkiej w ojny  z napisem „Boże, ukarz Au* 
g iję !“  i w ysyłam  je d o  Indyi:

(Sim pl, i cl s s lmus).
KRÓTKA HISTORIA.

— Czy znasz historję dziew czyny w baw ełnia­
nych pończochach?

—  Nie A co się z nią stało?

wa w y g ło s ił piękne okolicznościow e przemówić- w a  taneczna, która p o tem . się  odDyłą ,  w ypadł 
r.ie. Na zakończenie odśpiew ano Techsak-na. Zaba , bardzo pięknie

— Nic (Puncfa Bow i;.
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p r e m j e r a  u  k k n oteatfc*ze  d ź w i ę k o w y m  „ A D M f A 'ł S t a . ’ o w l ś ł u a  2 1
i \ hotelowy program podwójny który będ iit I j H B Ł I  l i  I I P U  f i  U  f i  f f  | 9 % #! KlILnf Elfili. UI it niluY

zamrański film pełen arcykomicitnych perypetyj i ekscentrycznych rrzygód i awanturek miłosnych.
YfiSA N N E łT E  M A C  D O N A L D  — W  gł rolacn —  R E G I N A L D  D E N N Y

istrzowski koncert gry aktorskiej. — — Upojny rytm muzyki i tańca — — Niebywale dowcipna treść.

wcydzieło. które uzyskaro pierwszą nagrodę w Ameryce. Genialny w  inscenizacji, porywający mistrzowską 
ra artystów, fascynujący obraz na tle przeżyć współczesnej młodzieży amerykańskiej

B l |  p v  UB m  Dramat wielkich namiętności, które w sercach ludzkich p jia r  zniecają.
'■ś Jm W  | #  F M  V  i olach głównych: N o r m a  S h a e r e r ,  C o u n a d  N a g d ,  C h e s t e r

M o r r i s ,  R o b e r t  M o n t g o m e r y .  — Pełna niezwyKlego napięcia akcja, prześliczne melodje, wszysiko 
co tylko współczesny film dźwiękowy dsc może, ujrzycie w tem potężjnem arcydziele, pełnem niezwykłych 
wrażeń i emocji. Począten seansów o g. 5, 7, 910, w niedzielę o g. 3. Sala dob-ze ogrzana

Apel rabi natu Warszaw* kiego 
d o  Zyddw w Ameryce

Za pośrednictwem ŻAT-nej związek rabi­
ni w w Polsce wystosował następującą odezwę 
do żydów w Stanach Zjednoczonych:

„Do wiernych naszych braci w Stanach Zje 
jdnoczonych i Kanadzie. Wobec możności wy 
śyłania w rb. macy i innych produktów pesa- 
chowych do Rosji Sowieckiej, W y, szczodrzy 
nasi bracia, macie możność ułożenia dowodu 
'waszego przywiązania cJb braci naszych w Ro­
sji. Jairo bezpośredni sąsiadzi uciskanych na­
szych braci żydów, głęboko odczuwamy bez 
miar ciężkiej ich walki o byt i o zachowanie 
żydowskich cech swego życia w kraju sgraj- 
nycfi zmian. TT ważamy za nasz święty obowtą 
zek apelować do Was, mieszkańców krajów 
Zamorskich, abyście nie zostawili nas własne­
mu losowi Niech każdy z W as pospieszy z P° 
mocą krewnym swym w Rosji za pośrednic­
twem dobrze znanego ,,Hiasu“, którego do­
świadczenie w lej dziedzinie niema sobie rów 
nego. Święto Pesach już się zbliża- Troska o 
braci naszych w Rosji winna Wam leżeć na 
W cu . Wlniriścd fin pontófe. aby byli oni w sta 
nłe oDchoazrc święto dorocznym zwyczajem. 
Uczyńcie tak dla nich oraz gwoli świętości 
fcwBCb" -
Skandal w iwiąwu

z wypadkami w Soroce
Bokarral (ŻAT) Na ostatroatp posiedzeniu 

ptiłamen tu rumuńskiego zab. ał głos pos, Łe- 
Ottca z d-^ntokratycanego związku włościańskie 
go w Besarabjl. który wr dosadnych słowach 

. zobrazował przebieg tragicznych zajść w So- 
TOCR- Mówca zaznacza, że faktycznie ludność 
bu*arałh>ka ziiajdujc się poz» prawemu Pizy 
tych słowach w izfcie wybuchła niezwykła 
w rttowu, wobec czego posiedzenie zostało zer­

wane. Przypuszczalnie posłowie większości 
rządowej nie dopuszczą już do poruszania w 
parlamencie sprawy Sor&ca, aczkolwiek pre 
mjer Jorga przyrzekł popierać projekt utwo­
rzenia nowej komisji śiejezej. Posłowie socja 
listyczni wraz z członkami klubu żydowskiego 
zgłosili narazie formalny wniosek zwołania 
komisji śledczej.

•  • •
Paryż (ŻAT) Centralny Komu et I  !gi dla 

Walki z Antysemityzmem uchwalił na osta- 
tniem swem posiedzeniu ostra rezolucję pro­
testacyjną, potępiającą masakrę w Soroca. Li­
ga domaga się przeprowadzenia skrupulatnego 
dochodzenia i surowego ukarania winnych.

Kemal Pasza o literaturze 
hebrajskiej

Konstantynopol (ŻAT) Redaktor konstanty­
nopolitańskiego czasopisma żydowsko-hiszpań 
skiego „La Bas di Orienti" (Głos Wschodu) p- 
Icchak AlgazI został przyjęty przez prezyden­
ta Turcji Mustafę Kemala, z którym spędził 
parę 8odzin w tozirwwie na tematy literackie, 
filozoficzne i muzyczne. (Algazi jest wybit­
nym znawcą muzyki wschodniej,) W  toku roz 
mowy p. Algazi recytował w tłumaczeniu tu 
recklem niektóre poezje hebrajskie. Prezydent 
Kemal wyraził największe zainteresowanie dla 
poezji Jehudy HalewiYgo i „BcMr Ha'harega' 
Bianka. W  toku rozmowy Kemal pasza o- 
świadczył m. in, iż nie czyni różnicy miedzy 
Turkiem, Grekiem, Żydem iub Rumunem i że 
jego ideałem jest doskonały człowiek bez wzglę 
du na pochodzenie.

 oSo-----
G. BUBLIK USTĘPUJE Z PREZESURY Mi 

ZRACHI" W  AMERYCE. Prezes „Mizrachj" 
w Stanach Zjednoczonych p- Gedal ja Buhiik ■ 
ustąpił ze swego stanowisaa. Jak wiadomo, p. I 
Rublik, b. redaktor ,Moming Jonrnał“, był je- !

dnym z założycieli amerykańskiego „Iwiiir*- 
chi". Po wyjeździć rabina Meiera Berlina d»  
Palestyny p. Bublik zajął po nim stanowiska 
prezesa ,Mizrachi“.

N O W A JBIOGRAFJA H E R ZLA . M anfred G eorg1 
w ydaje w łych dniach nową biografję H erzla pt. 
„Theodor Iterzl, Sein Lcben und seln Ve;.nacht- 
nis". (Nakl Ralph A, Ilóger, W iedeń).

PET Y C .il. K OBIET ŻYD O W SK ICH  N A  KONJ 
FFREN CJĘ RO ZBRO JEN IO W Ą. W śród  50 paf.y-j 
cy j organizacyj kobiecych .... komfęieoeję rozbr> j 
jen iow ą znajduje się rów nież petycja kclbiet ży-i 
dow skich  z Pnicsiyny Petycja jest opatrzona SALT 
podpisam i W  delegacji, która przedstaiwka pety­
cje na Konferencję, była rów nież obecna pani L a J 
M i.gs.one z N ow ego Yorku- w  charakterze repre­
zentantki św iatow ego zsviązku kobiet żynowskidh

AN TYSEM ITYZM  IZ B Y  l e k a r s k i e j  n a 1 
.ŚLĄSKU NIEMIECKIM. „B reslauer Jiidiscbe Zeć- 
tuing' zaznacza w  sprawozdaniu ze zjazdu izby  le->« 
karskiej na Śląsku Niemieckim, iż aczkolw iek le ­
karze- Żydzi stanowią 35 proc. ogółu  człon ków  I J 
zby, to jednak żaden Żyd nie został w ybrany anil 
w  skład zarządu, ani którejkolw iek z  kom isji Izby. 
W  sktaa sądu h on orow ego Izby weszli wyłącamie 
zdeklarow ani reakcjon iści i narodow o, socja liści, 
co  stwarza pow ażne niebezpieczeństw o dla żydow ­
skiego stanu lekarskiego na Śląsku.

N OW A W S P A N IA Ł A  SYNAGOGA GMINY" ŻRE 
FORM OW ANEJ W  ST. LOUIS (ST. ZJED N .). W  
St. Louis odbyło się uroczyste otw arcie i p ośw ię ­
cenie n ow ego  w spaniałego gmachu synagogi gm i­
ny z i eform ow ancj „Szaarej Em es". W urc czysto­
ści brali udział burm istrz miasta, przedstaw iciele 
w yższych  uczelni, biskup obrządku protestanc­
k iego  i l u n .  Koszta budow y n ow ej synagogi się­
gały 700.000 doi,

JU BILEU SZ P O E TY  ŻYDOW SKO- NIEMIEC­
KIEGO, W tych diniacl, obenodził 60-łeeie sw ych  u- 
rodzin znany żydow sko- niem iecki poeta Alfred; 
Momberf ''H eidelberg). Prasa literacka w  Niem­
czech i zagranicą pośw ięca z tej okazji pełne uara- 
pia g łosy  tw órczości Momberta. Jubilat jest człon ­
kiem pruskiej akademji.

ZR iO R Y  JU LJU SZA  R O «E N W A L D A . Oardzo 
bogate zb iory  druków  (od X III st.) zm arłego Ju - 
1 jus ze Rosnnwaldu otrzym ał w  spadku najstar­
szy je g o  syn Lessing Rosenwalu. Zatory  te zo ­
stały obecn ie w ystaw ione w  Galerji Prasy w  Chi 
cag o  Zdaniem rzeczoznaw ców , zb io -y  R osenw al- 
da m ogą być porównane jedynie z największemi 
pańsiw owem i muzeami świata 1

JA K  SIĘ W ALCZY NAW ET I W  AN GLJI Z E  - 
ŻYDEM ?... W  związku z  pi-o-ycją  « ir  Herberta Sa­
muela przeciw ko nowej polityce celnej rządu an­
gielskiego prasa konserwalyWina ostro  atakuje 
sir Samuela. „D aily  Sketch" pisze m. inn.: „Żydi 
Samuel jesi podobnyr do Żyda Shylocka. R o w n ie i 
on dom aga się funta mięsa z pie. sl pai tji konser­
w atystów , mając na w zględzie interesy sw ego po ­
litycznego handlu".
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Rodzeństwo Pascarella
(Me Q«achwister von Neopel)

Autoryzowany przekład iron? Tejnplera.
L auro znowu udaje się w  d -ogę . Cóżto się dzie­

je  Z nim? Ledw ie e odzina minęła od  ot,wili, kiedy 
oznajm ił przełożonemu m inorytów , że pragnie 
w stąpić do klaszioru. Zaraz polem daje w  zastaw, 
nie, ofiaruje — pierścionek mamy, talizman życia 
i doczesnej pom yślności. W  jakim  celu ofiaru je? 
G woli reducie, g w oli kiiku godzinom  głupim, któ­
rych uciechy nie zna 1 p ie pożąda. Nie czyni tego 
dJa siebie, czyni to dta Gracji. (Nadom iar nie Jest 
to nawet siostra najbliższa mu śród rodzeńsiwa 
Dopuszcza się też niemal n iew ierności w obec  An- 
nunziaty). Ze stanow iska G racji jednak w ydaje 
mu się zabawa w  hotelu Bertolini rzeczą niezw y­
kle w ażn ą; r.ietylko z powodu uzasadnienia, co  do 
którego zgadzał się z Placid^nt; że trzeba co  w re ­
szcie zrobić dla siostry, L auro działał tu sam o­
w olnie zupełnie. Pom ijam y fakt. że Gracja w cale 
jtszeze nie przystała; ale przecież papa stoi na 
drodze, jak góra. Jakto zw alczyć, L auro nie ma 
narazie pojęcia Gra otwarta, to jest prośba przed 
stawioną przy w ieczerzy nieuchronnie ściągnęła­
by długotrw ałe trzęsienie ziemi. A zatem trzeba 
o jca  oszukać. (Czy w  tej straszliw ej, nigdy jesz­
cze niezaryzykow anej próbie nie kryje się Już po ­
kusa pociągająca?) Ń iedość też, żeby Lauro sam 
dźw igał brzem ię oszustwa. I reszta rodzeństw o 
musi uczestniczyć w sprzysieżeniu. a w ięc w d źw i­
ganiu ciężaru grzechu popełnionego w obec ojca

na redutę, a on bodzie jej tow arzyszył i opiekow ał 
się nią. W szystko inne peta ł Surow a kara. Po 
tem klasztoi może. T sra z  j‘ak lunatyk zajm uje się 
jedną tylko sprawą. I o to  nabiera zabawa znacze­
nia, jak iego nie ma w ca le : jakby od  niej zaw isła 
przyszłość rodu P ascarellów  K tóż nię zna tych 
nagłych, często chorobliw ych  pożądań, jakie nie­
kiedy nawiedzają człow ieka ? C złow ‘ek u ma wda 
w  siebie wn-dy, że musi koniecznie posiadać te.i 
lub ó w  przedmiot, albo być tam a tam poprostu 
po to, żeby doznaw ać uczucia szczęścia. Przeszkc 
dy w zm agają pożądliw ość aż do  obłędnej namięt­
ności T o łeż  najdotkliw iej cierp ią skutkiem niej 
ludzie w  okowach.

Ze sumy 120 lirów  zapłacił L au ro 100 za dw ie 
karty wstępu Dokucza mu jednak przez chw ilę 
uczuci,; strachu. Jakby pierścionek mamy teraz 
dop iero  na rozprężH wej gumie poskoczył boleśnie 
z palca Laura ku niebu. Chloptaś sięga pr kv.i* za­
stawu j  lęk liw ie  chow a go w portfelu.. 
B y ło  już btwdzo późno Lauro gna d o  domu, d o ­
kąd na szczęście przybyw a na p ięć minut przed o j ­
cem. W szyscy  czekają już prócz Gracji.

Można w yjaśn ić bez ogródek  ałaczego G racji nie 
by ło  jeszcze w  dom u i dlaczego w  ten sposób zda 
r iy ła  się rzęcz niesłychana, że jedno $ rodzeńsiwa 
zr siadło d o  s ’ ołu, kiedy Doli Dom inik n-anewro-

Poraz pierw szy w  życiu N iedorzeczna spraWft! j w a ł już widelcem  k oło  szparagów .
Ale L a on  opanowała tik o so b liw ie , że zrazu nie j Załatwiając dziś  rano spr.twumjci, była Aunun- 
myśli wcąlę o tru-U-noścm V nńłpi zczwyciężonych zintn nienwJżne - T-nlc-uhalo naczas Zakupić owo-

ła w  kuchni głośne żale Gracja ośw iadczyła , że 
chętnie napraw i błąd siostry i przyniesie św ie­
żych o w o có w  

D aw no utartym zwyczajem  załatwiała Aonun- 
ziata te spruwunki zaw sze u jednego ze skJdpika- 
rzy  w  pobliżu. Gracja jednakie myślą wybiegała: 
ku wspaniałem u handlow i środków  spożyw czych, 
o  kilka ujic dalej: w  oknie wyst iw ow em  tego skle­
pu nęciły  inne zupełnie ow oce niż pom arszczone 
pow szednie pom arańczę Animinzdaty. U w ydatniała 
się w  rem uw agi godna różnica w  charakterze 
sióstr. Starsza dibała raczej o  taniość niż o  blask 
tow aru ; w  G racji nie podlega zaprzeczeniu w yra ­
źna skłonność do sklepów  zbytkownych. W  prze­
ciw ieństw ie do Annumziaty zw ykle też w ystaw ała 
ona d łu go przed zw ierciadłem  zanim, w ychodziła  
7. domu. Tak b y ło  i dzisiaj. 5

K iedy G racja kilka chw il potem zniknęła za 
pierwszem  narożem, ktoś ukłonił się jej nisko.

Na w idok mister Arthura Campbell.a sp raw iło  
Gracji największą ni°=poozi inkę to, że uznała iż 
żąskoczyło ją  to  niebardizo N ieoczekiw ane spotka­
nie rów n ało  się punktowi końcowem u d łu giego o-;' 
cztkiwanaa. Anglik w ynurzył się p^zod rią , jak 
dźw ięk m oloćji któri" musi bvć taki a nie inny/ 
Podobnie też dogadzało jej to uczucie. Dopiero* 
kiedy Arthur Camipb-łl w yszczerza j dc n iej pię­
kne b ia łe  zeby i  kiedy zaczał m ów ić, dop iero  lo» 
w p ra w iło  G rację w  zamieszanie. Zam ieszanie tot 
nię b y ło  jednak tak złośliw e żeby zdław ić trium ­
fu jącą myśl, która przedzierała się coraz jaśniej* 
Giuscppa nienia w  Neapolu. Szpieg o jca  nie może 
mnie w yśledzić ' Stary sługa w yjechał za urlopem , 
4ebv nawsi gdzieś pochow ać iedynrffo brata 1 Żeby 
u porządkow ać rodiznnć stosunki (Rzecz dość o s o ­
bliw a, że bazyliszek ten m iał także krew nych, 
p ró"z  rodziny Pascarella, której strzegł tak w ier­
n ie bez litości). A le  gdrby  nawel z jaw ił sie teraz 
Giuseppe z temi tropdącemi oczam i zb ‘ ra, Grncja 
nie zaniechałaby praedtedaiki obok mr. Ardwura)
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Do współpracowników fóeren 
tiajesoó!

U prasza sit; w szystkich zbieraczy o łaskaw e ja ­
w ienie się dziś w e środę 10 bm! o  godz. 7-mej w ie ­
czór  w  Żydow skim  Domu Akademickim przy ul 
P rzem yskiej 3, celem ‘zwro-lu w ziętego materjalu 
ahiórkowtasP i zebranych deklaracyj. P ow yższe 
dały  są nam potrzebne dla skom pletowania spra­
w o zd a n a , które zostanie złożone na zebraniu 
pcżegnalnem ku czci d yr  Jaffego. a obe jm ow ać 
będzie op rócz  części ogólnej, także dokładne ze­
stawienie udziału k a ż le g o  zbieracza w  tego. o cz ­
nej pracy zbiórkow ej. N iechaj każdy w ykorzysta 
ostatnie godzimy dla zbiórid !

Dziś zebranie pożegnalne 
ku czc L. Jaffego

D ziś We środę 10 bm. o  godz 8-mej w ieczór 
odbędzie się w salach i eprezentacyjnych Żyd. D o­
mu Akadem ickiego przy ul. Przem yskiej 3 zebra­
nie pożegnalne ku czci dyr L. Jaffego, który dziś 
W nocy opuozcza K raków

Akademia ku czci poległych 
w Tel Cha) w 1920 r.

L iga dla Pracującej Palestyny w  K rakow ie o b ­
chodzić będzie pamięć poległych w obronie Tel 
Obaj w roku 1920 U roczystą Akademją, która od ­
będzie się w  piątek dnia 12 bm. w sali Teatru Ży 
dew skiego, Bocheńska 7. Referaty w ygłoszą : dr. 
Łlerkelhammer o ra z  delegat Histadruthu Jehnda 
K opelow icz z Palestyny.

K opelow .cz był jednym z organizatorów  obrony 
Tel Chaj, serdecznym przyjacielem  i' w spółp raco­
wnikiem tragicznie zm arłego Józefa Trurąpeldort.

Zjszcfi Unii Siunislów- 
Rewizion s'i6w

Zjazd Unji S jonistow  Rew izjonistów  dla Zacho- 
dm,iej M ałopolski i Śląska odbędzie się w niedzielę i 
poniedziałek dinia 14 i 15 lutego w  salach Ż ydow ­
skiego Domu Akadem ickiego.

PORZĄDEK D ZIEN N Y: 
niedziela przedpołudniem

1. Obecna sytuacja w  sjoi.iźm ic — Dr. W olfgang 
W eisl (Jerozolim a).

2. Nasz stosunek d o  .uchwał w C a la is '— Dr. 
W dow iński (B ielsko).

niedziela popołudniu
3. Sprawozdanie ustępującej Egzekutywy.
4. Dyskusja generalna.
5. N isza  praca na przyszłość — Dr. Izalt Kraus.
C, Amglja, Islam a my —  referat Dr W eisla w

kinie „W arszaw a*.
poniedziałek przedpołudniem

V D ciszy  ciąg  dyskusji generalnej.
3. Tocereth H aarec i kooperatyw y — Dr. Damm.
9. Referat m łodzieży — S. Laufer

poniedziuleL popołudniu
10. Winioski komisyj.
11. Dyskusja.
12. W ybór  władz.
13. Zam knięcie zjazdu.

Toui-uce Dra Wolfganga Weisla
Cgzekulywa Unji Sjon. R ew izjon istów  zawiada­

mia, że Dt W  W eis l zwiedzi następujące miejseo 
w ości w niżej podanych terminach:

Sobol a 13. lutego — Sosnowiec
Niedziela 14 lutego — K raków.
Poniedziałek 15. lutego — Przem yt
W torek 16, lutego —  Jarosław .
środa 17. lutego — Rzeszów.
Czwartek 18. lutego —  Tarnów.
Sobota 20 lutego — Bielsko.
Niedziela 21 lutego —  Kraków

Napad komunistów na lokal 
Poalej-Sfonu

Onegda* w ie.zerem  napadła grupa młodocia­
nych komunistów na lokal organizacji Poaiej-Si*>n,

Cześć zbiorów galerii wawelskiej 
ma być wywieziona Zagranicę

Dzienniki krakowskie podały ostatnio komunikat 
Zarządu Zamku królewskiego na W aw elu ,  że ż-b'6r 
ob ra zów  i rzęźb zdobiących  od kilku lat sale Zam­
k u  na W awelu , jako dep ozyt  Leona lir. Pinińskiega, 
przeszedł obecn ie  aktem fundacyjnym właściciela na 
w łasność państwa.

Tym czasem  w  sferach artystycznych  Krakowa 
komentowane ' są ż y w o  momenty’ , - jak ie  poprzedziły 
d e c y z ję h r .  Pininskiego, i groźba.- jaka zawisła nad' 
najcenniejszą częścią kolekcji P in ińskego  Miano- 
widie p. Leon Piiiiński zapisując W a w e lo w i  dzieła 
sztuki uzyskał u rządu przyrzeczenie , że 49 z po­
śród nich, a w ięc  jedna -piąta całei ie-go galerii, bę ­
dzie mogła b y ć  w yw iez iona  zagranicę d-l-a spieniężę

nia na tamtejszych rynkach antykwarsk.cli..  dla po-"  
fa lowania  majątków p. Pininskiego, znajdującyJiis ię  
ob- cnie w  szczególnie ciężkich warunkach gospo­
darczych . Ob.ekly przeznaczone do wywozu są m. 
cennięjszenii pod względem artystycznym z caiei ga 
lerji wawelskiej.  .1 csi tam i i z y d k f c ś c f  łą k a  ? łóc  o.T. 
mistrzów angielskich. uuikatpw brytyjskimi s z . i i k  
na kontynencie  europejskin:., dzieła religijne r f j w y - '  
bitniejiszych mistrzów starych szkol, jest 'ram tri- in~ 

Miody kardynał" przypisywany Rafaelowi td,.
Sfery artystyczne Krakowa, w ysoce  z a n i i p r k n lT i -  

no tym faktem, mają podjąć zbiorową uitcw ęneię 
u władz centralnych, aby: nie iopuśćić do .pozbawk 
nia Polski tak wyjątkowych .dziel śr-Suki.

przy  nł. Zielonej 3. Napastnicy rozbili szyby  w  bra- 
mio domu. jak rów m oż w  oknach lokalu-, m ie s z c z ą ­
c e g o  się w -podw orcu tegoż  duhru.' Usiłowali r ów ­
nież w e d rz e ć  się do środka lokalu,' le c i  naskutek zda 
cyd ow an e j  postawy znajdujących sie wewnątrz loka 
hi, z-biegli przed p r zy b y c iem  policji,

Tareitm.czy głos z podziemi
W czora j rano posterunkowy policji nr. 5Q6. pa­

trolujący na ul. S tarw iślnej,-usłyszał stłumiony 
głos, dobyw ający się jakgdyby z kanału P o  dłuż- 
s ż e m  poszuKiwaniu stw ierdził ,on, Iz g łos ten po­
chodzi z klapy kanałow ej i prosi o  pomoc w  w y­
dostaniu się stamtąd. Nie mogąc otw orzyć klapy, 
wezwał posterunkowy straż pożarną. P o  przyby­
ciu  straży pożarnej na miojsće otwarto klapę i 
przeszukano kanał, n ikogo jednak nie a .a lez iooo .

- . —o § o ——

— DZIŚ NOCNY DYzUR. A P T E K : ul. Grodzka 
22, P lac Matejki 3, ul Sienkiowiezn 2. Rako-wioka 
12, Dietla oG i Rynek podgórski 9

' — ZIM A SROŻY Się! Ostatnie dni przyniosły
silne mrozy i opady śnieżne Temperatura padła 
w czoraj rano do  —8, w ciągu dnia prószył lek­
ki śnieg.! Opady śnieżno- na Podkarpaciu i  w T a ­
trach są bardzo duże.

NOMINACJE NA W Y ŻSZY C H  L O ZE L - 
N l ACH. Em erytowany profesor U J. w  KraKOV"'e 
dr. Michał Bobrzyński, m ianowany został h-onoiu- 
w ym  proiesorem  tegoż Uniwersytetu. P rofesor 
nadzwyczajny Aka-demji Śźtuk Pięknych w  K rako 
w ie Franciszek K rzywda O lkow ski m ianowany 
został profesorem  nadzwyczajnym  architektury 
w -.ełrz i kra-jobiazu Poktecnniki warszawski^]', 
zw yczajny profesor Akademii Sztuk Pięknych w  
K rakow ie dr A dolf Szyszko Bohusz, mianowany 
został profesorem  zwyczajnym  projektow ania w  
Politechnice w arszaw skiej i w reszcie doe. Uniiw. 
w arszaw skiego dr. Stefan P ieńkow ski, m ianow a­
ny został prof-esorm nadzwyczajnym  neurologii i  
psychjatrji na w ydz lekarskim Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w  Krakowie

— W  SP R A W IE  PŁ A C E N IA  CZESNEGO W 
SZKOŁACH PR Y W A T N YC H . M inisterstwo w y- 
zr-ań rei. i  ośw . p-ubl. zainteresow ało sie obecnie 
przykrą,1 a ze stanowiska pedagogicznego, domtk 
słą spraw ą odsyłania ueztniów szkół d-i ywrtnycii 
do  domu w  razie niezapłacenia czesnego. W  mia­
rę rosnącego kryzysu gospodarczego, wypadiki te 
coraz częściej się fow tarza ją , gdyż szkoły  pryw a­
tne. opierające ca ły  sw ój budżet na tych opłatach 
stale reagują w  ten sposób. N iejednokrotnie młij-ał 
d łu ższy 1 okres czasu, zanim rodzice ucznia mogli 
zebrać pieniądze na opłaty, skutkiem czego uczeń 
opuszczał w iele godzin nauki, c o  oczyw iście  b y ło  
Vvv»oce szkudliwe dla jego  postępów w  nauce- 
Min. ośw . w ychodząc ze słusznego założenia, że 
odsyłanie dziecka z powodu niezapłacenia czesne­
g o  przeczy zasadom pedagogiki, w ytw arza jąc w  
ten sposób m iędzy nienr a nauczycielem stosunek 
rrelo  przyjazny i szkodliwy, poleciło  kuratorjum 
aby ,v wy padkach zalegania z opłatam i odnośna 
szkoła nie zawiadam iał bezpośrednio ucznia w  
kie sio. le-z by w ystosow ała  do rodiziców pismo, że 
o  ile  d o  pew nego tęrminu czę ste  nie bodzie uis-zezo 
ne. przesiali posyłać dziecko do  szkoły.

—  W A ŻN E  D LA ABONENTÓW  TELE FO N ICZ 
NYCH. Od pewnego czasu zgłasza się do  abonen­
tów telefonicznych m K rakow a osolwrk w yso ­
k iego w zroslu  blondyn, k lóry  podając się za funk- 
cjonarjusza pocztow ego, żąda uiszczenia należyto- 
ści za adresy w  spisie abonentów telefonicznych, 
zaw ierające ponad 25 liter D yrekcja Poczt i T e ­
legra fów  podaje przeto d o  w iadom ości, że żadeń 
z ' funkojonarjuszów  pocztow ych nie został upow a­
żniony d-o inkasowan;a w vżej wym ienionych na- 
leżytośoi W razie zffloszenia sie osobnika wyżej 
opisanego zechcą P T  auoneńci we własnym inte­
resie oddać go w ręce organów  bezpieczeństwa.

—  C T R L  W Y K Ł A D Ó W  D L A  R O D Z IC Ó W . Ju­
tro  w e  c zw a r te k  o  godz. 7 -m ej w ie c z  w sa li g im ­
nazjum  im. K ró l.  J a d w ig i ' (R yn ek  3 4 Y  w y g lc s i  <xi- 
czy t d la  rod ziców 7 p. d l f .  F rą c k o w ją k  pi. ..Zm ia ­
ny ch a rak te ru  u d z iew czą t w  w iek u  s zk o ln ym * 
W s tę p  b ezp ła tn y  G -ośc ifrm ile  w id z ia n i.

—  N A G Ł Y  Z G O N  N A  S T A C J i.  W c z o ra j w  po­
łu dn ie  p rzy je c h a ła  na stac ję  K ra k ó w 7— G rz e g ó rz ­
k i T e re s a  P tak  (la t  .62 )  z  M iś c ie jo w ic  pow . K r a ­
k ów . N a  s tac ji s taru szka  .nag le  za s łab ła  i zm arła  
p rzed  p rzyb yc iem  p o g o to w ia  ra tu n k o w ego

—  C E N N A  Z G U B A . L itw in o w a  J a d w ig a  ząm. 
K r ó lo w e j  J a d w ig i 2 9  zgu b iła  to rebkę  dam ską z oa 
p ierośn icą , pudern iczką  srebr-ią  i ró żn em i za p i­
skam i łą c zn e j w a r to ś c i 2 50  zł.

—  D W A  P Ł A S Z C Z E . R e ic h o w i Sale.riou.oWT 
zam . M a zo w ie c k a  131 sk a r  d z ian o  z  m ezam k  c ię te ­
g o  p rzed p o k o ju  p ła s zc z  dam sk i, i  m ęsk i łą c zn e j War, 
to ść i 2 6 0  zł.

—  M A R Z E C  B E Z P Ł A C H T Y .  M a rzec  J ó ze f w o ­
źn ica  w  M łyn ie  K a n a rk a  J ó ze fa  w  K rLosżtaw łcaaŁ  
p ow . K r a k ó w  z g ło s ił  d o  p o lic ji,  że  sk re jiM otM  n r  
z  w o zu  s io ją c e g o  na ul. B ro d z iń s k ie g o  p łach tę  nie 
przeanakaliną w a r to ś c i 2 5 0  zł.

—  Z A  „D R O B N E "  P R Z E W IN IE N IA .  W  c ią g i 
dn ia  w c z o ra js z e g o  p o lic ja  p r z y t r z y m a ła : K o w a l­
s k ie g o  Mieoz-j s ła w a  (lat 3 0 )  zem . w  Brouoiw ioacłz 
Y e ie lk icn  6  za  k ra d z ie ż  k ie s zo n k o w ą
z 6  z ł  70  g r . na szkodę  Te- d*,3 G ok.tin^ . T zd te  
G rodzka  51. S zopka-(Tadeusza ( la t  2 7 j  za  k r a d s ie l  
p a ry  t r z e w ik ó w  w a jn ośd : 2 2  u  na s zao a ę  EKRfi 
cGut zatn. B o ż e g o  ih a ła  2 5 .

—- P O Ż A R  M IE S Z K A N IO W Y .  Wtazm-Łj rano \ l^ r 
Luch ł p o ża r  w  m ieszkan iu  protf. 7 o p J łd  Rosnera 
p r z y  ul. K a-iw ary jsk ie ij 37 , g d z ie  od ro zp a ło  ,egj 
pieca za p a liła  sie kanapa Oraiz sp rz ę ty  pokoljwWe. 
S tra ż  p oża rn a  o ^ e ń  udusiła. S k od a  ańkjasn 
tych.

DYWANY, CERATY, LINOLEUM. 
A. NUSSBAUW. DIHTLa  45-

 0§u----
D O B R A  R A D n  NA C ZA SIE :

KUPUJ K A W Ę  I H ERBATĘ 
__________________ U JAW O R N IC K IE G O !

KOMUNIKATY
—  CEIRE MfZRACHJ (Dietlowska 11, parter of.) 

Z aniem dzisiejsym zostate otwaita ezjdetoia, w  
której znajdują isę wszystkie d^iemuiki polskie i iy  
dowskie, Jak również wsizdlkie ryg-odniki i miesięcz­
niki hebrajskie. Sekretariat przyjmuje -wpisy nowyrdt 
członków codziennie od 7.30—-9.45 w iecz.

 o§u------

— ZJLDNOCZENIE KOBIET ŻYD. WIZO (Flo­
riańska 28 ). Dziś, w e  środę, o -o d z . 5  popol. p o s ie ­
d zen ie  W yd z ia łu .

—  POGADANKA PEDAGOGICZNA W E „WIZIE*, 
ui. Floriańska 28, I. p. „Z ycie  uczuciowe dziecka ! 
jego znaczenie w  wychowania*' —  dziś, w e  środę, o 
god z , 6 - ie j.  (P re l.: P ro f. M. Fried lander).

 o§o------

—  „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID*-. (Z ie lona  7). D ziś. w fe 
środę, o gudz. 7.45  w iecz. plenarne zebran ie  człon ­
ków . S ekretariat komunikuje, ż e  z dniem dzis ieszym  
u p ływ a  term in dodatkow ych  zg łoszeń  na kursy języ 
k ów : hebrajskiego, francuskiego i esperanta.

 o §o — -

— SJONSKA KORPORACJA AKAD. „KADIMAH**,
Jutro, w e  czw artek , o godz. 8 w iecz, w  lokalu K ! 
D ie tlow ska  9 3 . w y g ło s i adw. Dr. D. B ulwa referat, 
n. t „P rob lem  kultury żydowskiej** G oście  w p ro ­
w adzen i p rzez B raci K ! mile w idzian i.

— WALNE ZGROMADZFNIE^ ZKS „AM AT ORZ V*'
odbędzie się w  niędzi-elę, dnia 15 bm., o zodz. 5 »te  

pop. w  sali p. Reicha, P lac  N o w y  14.



Sir 16 „N O W Y  DZIENNIK" czwartek 11. II. 1932. Ni. 48,

im a
g ie ł d a  k r a k o w s k a

K ra k ó w . 9  2 . 1932  A kcje utrzymane. D olar bez
zmiany.

A  keje b a k o w e :  bai k P o ls k i 9 8 .
P a p ie ry  p r& gen iow e: l-p roc . R rem jo w a  P o ż y c z ­

ka.' ]?1 \ :\ oyjna 36.
Ze!>raiviP g ie łd o w e  za zn a c zy ło  ten den cję  na o g ó ł  

ni; /yniaiią. Z a in te res o w a n ie  s tosu n kow o  żyw sze . 
Siinir.j p oszu k iw an o  z  p a p ie ró w  procentow ych  4- 

Paź. MiwcsrycJ-jna*’ z w y ż k o w a  p rzy  m ałym  
/.aoiinroN, aniu. Bank P a ls k i w  transakcj po kur- 
si, AfclabszjrWi. R es z la  papierów  bez obrotów .

Na p og iek iz iu  ruch  żyw szy. Znaczniejszych o- 
J rot ów dokonano 4-proc. Prem . Poż. dolarową po 
kurs je PI. z  innych  robion o 3-proc. Pożyczką B u­
d o w la n ą  32.25 i 6 proc. P olsko- ameryk. Poż. do 
h .r ow ą  55 za 100. N astrój m ocniejszy.

W a lu ty  i d e w iz y  oficjalnie bez notowania.
N a  ryn ku  walutow ym  w  obrotach  prywatnych 

i m ięd zyb an k ow ych  sytuacja bez szczególniejszych  
zm ian. N a s tró j spokojny. P opyt pokryty dostate­
czną podażą. W  K rakow ie dolar gotók ow y 8.88 
i p ół d o  8.90 i pół, czeki bankow o 8.90—8.92. Kur- 
s  orientacyjne: Marka niemiecka 21150—212
F iin t s z te r liu g  30.75— 31. Frank szw ajcarsk i 174— 
174.50.

• • • •
K rakow ska giełda zbożow a z dnia 9. 2. 1932. 

Pszenica dw oi s . czerw ona 27.25—27.50, biała 26.75 
— 27, targow a stand. 26.25—26.50, żyto dw ors.
stand. 24.75—25.25, targów© stand 24.25—24.75, 
mąka pszenna akr. Krak, grysikow a 46— 49, 45-pro 
cent 45— 46, óO-p.-oc. 42.50— 43 50 mąka pszenna 
Z m łynów  komgr. 45-proc 12— 43. grysik ov ra 43 
—44, OO 40— 41, mąka yżłnia okr. K rak. 65-proc. 
40 50 - 41, mąka żytnia ok r  Poznań 65-pcoc 40.50 
.—41. Tendencja silniejsza, oow ozy  małe.

GIEŁDA W 4 RSZa WSKA 
, fWiarszaaw, 9. 2 P a T . A aoje : Bank PoisKi 99, 
IL lpop  13.75, tend. utrz/mama. P ożyczk i: 3-proc. 
inudowlana 31.50, 4 -proc _nwessrycyjna 85, 5 proc. 
l-onwwsypna 4025, 6-proc. dolarow a 58.50, 4-pr oc. 
d o la row a  4450. 4525 44.80, Tproc. stabilizacyjna 
Bi 96, 9425, Ltóty zasł. BGK. bez zmian. Teoden- 
.*9 j  jcm» 'st...

Waluty; l>olar 8.89 i  pół, 8.91 i  poł, 8.87 i  pól. 
Dewizy: Gdańsk 173.70 174.13,173.37, Londyn (30.75 
-30.80), 30U98 3itf3, N ow y Jork 8.916, 8.96, 8.896, 

telgr. *021, 8.941, 8.901, P aryż 35.12. 3S.2i, 35.08, 
Plraga 26.41, 26.47, 2635, Szw ajcar ja  174.17, 174.60, 
178774, Berlin pryw . 211.®. Tend.' słabsza.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożow a z  dnia 9. 2. 1932. Ce* 

By orjentacy ue: mąka żytnia 65-nroc 34.50—35.50, 
pszenna 65-proc. 36.50—3850. Reszta bez zmiany, 
usppsobitnie spokojne.

G IE Ł D A  2U R Y C H S K A
Zurych, 9. 2 PAT. P aryż 20.17 i trzy czw ., -Lon­

dyn 17.70, N ow y Jork- 5.12 i pół, Belgja 71.47 i 
pół, "Włochy 26.60, Berlin 121.60, Praga 15.17 i pół 
W arszaw a 57.40, Bukareszt 3.02 i  jedna czw.

GIEŁDA w ie d e ń s k a
Wiedeń, 9. 2 PAT. W aluty i  dew izy: Berlin

168.40—169 40, Budapeszt 124 295. Londyn 24.40— 
24.60, N o w y  Jork 709.20— 71320, P ary  27.97—28.13, 
W arszaw a 79.46- 79.94, Zurych 138.40- 139.20. A - 
rcerykańskie 707.75— 713 75, N iem ieckie 168- 169.2, 
Fi ancuskie 27,85—28.05, Polskie 79.30—79.90. Szwaj 
carskie 137.90-139.10.

Papiery w artościow e: L osy  Tureckie 1 5 ® , B ro­
w a r y  L w o w s k ie  2 9  i pół, K arpaty 1 .30 , G a lic ja  14 
i p ó ł

 O ----------
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MIF.CKICH KAS OSZCZĘDNOŚCI. O gó ln a  suma 
w k ła d ó w  w  n iem ieckich  kasach  oszczęd n ośc i w y ­
r o s i ła  na d zień  31 g ru d n ii1‘ 1931  r  — 9.722,2 m ilj 
P m k  . w ob ec  9 744.7 m ilj. 30  lis topada  r. u b , a 
1C.4C0  m ilj. na dzień  31 g ru dn ia  1930 r. Spadek 
w k ła d ó w  w y n o s i w ie c  w  stosunku d o  poprzedn ie- 
gi m iusiaca 22 .5  m i l j . jS  w  Ifs su n su  d o  u ltim o  r o ­
ku 1930  — 677,8 m ilj. Rm k

Zakończenie prac w grobowcu
T u t a i n k h & m e n a

Jak donoszą z Kairu, przytył tam archeo­
log angielski, Howaid Cartei, przesławszy do 
Muzeum egipskiego w Kairze resztę skarbów 
archeologicznych, znalezionych w słynnym 
j g r o b o w c u  faraona Tutankhamena w Dolinie 
Iśiólćw.fc

W  ten sposób głośny archeolog doczekał się 
ukończenia swej pracy dziesięcioletniej przy 
grobowcu, którego oakryde wywołało tak 
wielką wrzawę w całym  świecie.

W arto przypomii.eć wobec tego fazy tej sen 
sacji arcneologieznej.

Projekt poszukiwań w Dolinie Królów w zo 
bliżu Luksoru w Egipcie górnym, opracowany 
był wspólnie przez Cartera zamiłowanego ró­
wnież egiptologa angielskiego lorda Carnaryo- 
na, finansującego te postukiwania. Długo jed 
nak pracowali obaj, zanim wpadli na ślad ist­
nienia w słynnej dobnie, którą zdawało się 
zbadano już najdokładniej, jeszcze jednego 
zupełnie do ow ej chwili nieznanego grobowca 
królewskiego. I jakaż radość ich ogarnęła i ja 
kże zatrjumfowali, gdy dokopawszy »ię wresz 
cie do owego grobowca, mogli stwierdzić, że 
jest to jedyny grobowiec faraonowy, zachowa 
my w stanie pierwotnym, nietknięty wcale 
przez rabusiów.

Niestety, w chwili tego trjumfu umiera na­
gle lord Carnavaron, nie doczekawszy się zba 
dania tajemnic sensacyjnego odkrycia. Rozpo- 
wszeennia się wobec tego pogłoska przesądna, 
że śmierć lorda jest dziełem zemsty ducha fa­
raona, którego miejsce wiecznego spoczynku na 
ruszono. Pomimo to jeanak Carter nie przery­
wa prac swoich. Następuje sensacja. Odkrycie 
przedsionka grobowego z jego posągami, naj- 

| rozmaitszemu sprzętami i drzwiami zapieczę- 
1 towanemi; dalej —  właściwej komory grobo­

wej, a w niej połyskującego od  ozćłob i mało-1 
wideł ogromnego pudla drewnianego, we­
wnątrz zaś niego — drugiego takiego pudła 3 
wreszcie trzeciego, bezpośrednio już o b y w a ­
jącego sarkofag granitowy; znalezienie w  tym 
sarkoiagu trzech trumien, jedną w diugiej, z 
których trzeci i okazała się wyrobioną ze azcze 
rego złota, a w której spoczywała oa 3000 lat 
nietknięta ti umna faraona!

Na każdym przytem kroku tych poszukiwań 
fantastycznych napotykano i w ydobyw ano na 
światło dzienne wszelkiego rodzaju dzieła sztu 
ki piękności niezrównanej i tak świetnie za­
chowane, że zdawały się ^dopiero co Włozon# 
do grobowca, a którem i dzisiaj chlubi się słu ­
sznie, pom im o tylu skarbów już pojadanych , 
Muzeum egipskie. _

To też Howard Carter może być duńm y m
swego dz*ela dziesięcioletniego, którego na zaW
sze związane będzie z  jego nazwiskiem- 

• » •
W  59 skrzyniach, zawierających ostatnie w y 

kopane w grobowcu Tutankhamena skarby, 
znajdują się prawdziwe arcydzieła. W ym ienić 
przedewszystkiem należy skrzynię -rewnianą 
pokrytą rzeźbami z kości słoniowej. Wieka 
skrzyni sporządzone jest z jednego kawałka ko 
sci słoniowej w czerwieni i w czerni, przeasta 
wiające faraona Tutankhamena i jego żonę 
w iaz z dziewczyną zrywających owoce w  o-1 
grodzie. Sama skrzynia jest jedną z najpięk­
niejszych robót siamegipskiej sztuki stosowa- 
nej. W ydobyto też trzeci wóz królewski, któ­
ry jest znacznie ozdobnieiszy od dwóch po­
przednio już wydobytych wozów. Na jednym  
z futerałów sarkofagu królewskiego znalezio­
no pełny tekst staroegipskiej m odlitwy dla 
zmarłych. ;

K!cpcty rc$zvi csdowe sfayn- 
n e g c  k o m p o z y t o r a

Słynny k om p ozy tor  Etigenjusz d‘Albert bawi o -  
becnie w Rydze, gdzie prowtdzi kroki rozwodowe 
pizeelwko szóstej swe) ż o i j e .  D‘Albert po­
stanowił skorzystać z obowiązującego na Łotwie 
s taw odaw sfw a.  wed' ■ kArfeyo uzyskać można roz­
wód, jeśli się wykaże, że ży ło  się w rozłące z dru­
gim małżonkiem  przez trzy 1'ta Obecna żona d‘Ai- 
berta przybyła również do Rygi i chciała prze­
wlec postępowanie rez.\ oUowe. W ostatnim me- 

. ..

Ufólki pod Szairsltfjtm pochłonęły już
iysfąse ofiar

(Telegra,u własny „Nowego Dziennika*1)

paryż 9. 2. (B ) Ciężkie walki między Cniń- 
czykami i Japończykami pod Szaghajem trwa 
ją dalej i koncentrują się przeważnie w oko­
licy twierdz chińskich nad rzeką Jangtso, Pod 
czas gęstej mgły wymoczyli Japończycy arty- 
lerje połową na nowe pozycje w pobliżu twier 
dzy W usung i otwarli ogień armatni na po­
zycje chińskie, znajdujące się między fortyfi­
kacjam i a m iejscowością Wusung. Poza tem 
wysadzili Japończycy na ląd nowe posiłki w 
sile 2500 ludzi. Wedle pobieżnej oceny, dotych 
czasowe wafiki pod Szanghajem pochłonęły tv 
siące ofiar wśród wojska i ludności cywilnej.

Nagazyn amunicji w Ulusung 
wyleciał w powietrze

Paryż. 9. 2. (B) Wedle doniesień z Szanghaju, 
w następstwie huraganowego ognia artylerii 
japońskiej w jednym z fortów chińskich w Wii- 
sunv nastąpił wybuch składu amunicji- Gwałto 
wna detonacja wstrząsnęła całą c&olicą.

Slimson nie podejmie dalszej 
akcji pokojowej

Waszyngton 9. 2. PAT. Donoszą ze źródeł 
miarodajnych, że w  wyniku rozm ow y telefoni­
cznej sekretarza stanu Stimsona z ministrem 
spraw zagranicznych Simonem, znajdującym 
się w Genewie, Stlmson postanowi! nie przed­
stawiać Chinom i Japoeijl żadnej nowej propozy 
cjf pokojowej dc czasu wytworzenia się nowej 
sytuacji, która uczyniłaby bardziej prawdopo­
dobne przyjęcie przez Japonję proponowanej 
formuły. Admirał Taylor donosi z  Szanghaju* 
że 2500 żołnierzy japońskich wylądowało koto! 
Wusung.

Francja udzieliła rożynzki 
Japonii?

Paryż 9. 2. (B ) Deputowany komunistyczny 
Cachin wniósł do Izby interpelację domagają­
cą się wyjaśnienia, czy prawdą jcst> że F ian - 
cja udzieliła rządowi japońskiemu pożyczki w 
wysokości killkuset m iljonów  franków.

Zi mach na b. rr inistra japońskiego
(Telegram  w łasny „N ow ego Dziennika1')

Londyn- 9. 2. (L) Dawny japoński minister 
skarbu Inouye padł dziś w Tokło ofiarą zama­
chu rewolwerowego- Do przechodzącego ulicą 
Inouye oddał laklś osobnik 3 strzały które zra

niły go tak ciężko, że zmarł wkrótce po prze­
wiezieniu do szpitala- Sprawca zamachu został 
aresztowany.

skargę rozw odow ą, w niosła  przez sw oicn  ad w o­
katów  rów nież skargę rozw odow ą, w której d o ­
magała się ze  sw ej strony rozw odu, poniew aż mąż 
dopuścił się zdrady małżeńskiej Był to doskonale

tylko całą sprawę. A dw okaci d ń lberta w ybrnęli 
atoli szczęśliw ie z tej sytuacji, ośw iadcza jąc W i- 
t ie m u  sw ego klijenta że tenże dopuścił się rze­
czyw iście za rady małżeńskiej. W  Isd sp oscb  d.V -oopusen  się zuraay marzensKiej r>yi to uosaonaie , vzyw iście zurauy maizeua^-ej. ty iou spmwK 

pom yślany .,tryk" procesow y : przesłuchanie św la- i bert uzyskał szczęśliw ie rozw ód i może się ożenić
■* • T i ** ! n n  y»-» — „
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Aimja angielska czci pamięć Ifagkfcinie zmarłych

Celem uczczenia pamięci tragicznie zmarłe; załogi łodzi podwodnej „M 2“ zrzucają marynarze angielscy 
wieńce w miejscu ich zatonięcia. Zdjęcie powyższe zostało przesłane drogą iskrową.

Jakie ulgi dla rolnictwa zapowiada
p. minister!

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa 9, 2, (S in) W  toku dzisiejszego po 

siedzenia przemawiał w dyskusji nad budże­
tem min rolnictwa min. Janla-Połczj ński kió 
Ty oświadczył m. in., że półtora miljarda dłu­
gów dobiło 1'olniclwo. Mam w m oim  przedpo­
koju —  m ówi minister —  portrety 17 m in i­
strów, którzy rządzili przed majem, na każ­
dego przypada 3 miesiące urzędowania. W  ta­
kich warunkach choćby genjalny minister nsc 
Zrobić nie może- Jeżeli dobrowolnie organiza­
cje polskie i ukraińskie idą nadal idrębnemi 
drogami, to uważam, że jedynem wyjściem  
jest stworzenie wspólnej platformy by dopro­
wadzić do porozumienia na odcinku gospodar 
czym . Zupełnie nicshisznem jest twierdzenie, 
jakoby Polska mogła się oderwać od kryzysu 
Światowego. W  najbliższem sąsiedztwie mamy 
16-złotowe żyto w  portach bałtyckich. W  ia- 
kieb warunkach m ów ić o samowystarczalłnoś 
ci i możności odei-wania się od światowego kry 
eysu jest bardzo niebezpieczne. Rząd ma za-

Paryż 9. 2. PAT. YV miejscowości Monceau- 
f'jntaine prowadzona była w dalszym ciągu 
bez przerwy dzień i noc akcja ratunkowa ce­
lem wydobycir na powierzchnię nieszczęśli­
wych g&mików, zasypanych już od niedzieli. 
Załogi' ratownicze znajdowały się w poważ- 
nem niebezpieczeństwie, ponieważ w m iejscu 
zawalenia się gruntu, atmosfera przesycona 
jest trującemi gazami. W  niedzielę o godz. 
23,30 zauważono pierwsze dwa trupy. Gdy ra­
tujący zaczęli usuwać ziemię, jaka je pokry­
wała, nastąpiło nagle Ponowme zawalenie się 
ziemi. Na szczęście nikt nie odniósł obrażeń, 
lecz trzeba było rozpocząć prace na nowo. 
W reszcie w  poniedziałek rano o godz. 2,30 w y 
dobyta zwłoki jednego z górników, o godz. 7

Wiedeń, 9- ?. PAT. Dzienniki wiedeńskie dono 
;szą z Pragi: „Narodni U sty“  ogłaszają depeszę 
'swego korespondenta budapeszteńskiego, w  któ 
Jej między in powiedziane jest jakoby w  ubie­
głym tygodniu zostało wysłanych przez stację 
kolejową austrjaeką St. Gothardt do Węgier %  
tonków. Materja! ten — poda.e w dalszym ciągu

miar przeprowadzić dla ulżenia doli rolnictwa 
następujące ustawy: Rozłożenie na raty zaBe- 
glości jiaństwowych i niektórych komunal­
nych, ustawę o przejęciu cgzekucyj adminislra 
cyjnych przep vdadze skarbowe, wstrzymanie 
egzekucji nieruchomości do jednego roku, wpro 
wadzenie przepisów o najwyższej cenie licyta­
cyjnej j szeregu innych.

Minister m ówi dalej pod adre=>em opozycji: 
Panowie z opozycji wobec kryzysu zachowują 
się tak jak widzowie na sportowem bo'sku, 
przyglądają się j mówią: Dadzą sobie rady,
czy nie dadzą, a czasami nawet z potworną ra 
dością cieszą się: Nie dostaną pieniędzy, zoba­
czycie będą Ceżeć. My walczym y o naszą i w a 
sza egzystencję, a gdy m y będziemy leżeć to 
i w y również- (Głos z lew icy: W y  będziecie le 
żeć a my bodziemy rządzić).

W  dyskusji nad budżetem min. reform rol- 
| nycli przemawiał min. Kozłowski.
I Następne posiedzenie jutro.

wyniesiono na powierzchnie drugą ofiarę ka­
tastrofy. Był nią Polat, Mateusz Brzoza, łat 21. 
Z drugiej strony oddziały ratownicze pracują 
bez przerwy dla wydobycia trzeciego górnika, 
którego wołanie o pomoc słyszano w niedzielę 
wieczorem. W  poniedziałek o godz. 9 rano, kie 
dy nareszcie udało się zrobić wyłom w ziemi, 
ukazał się ów górnik, śmiertelnie blady i tuż 
za nim towarzysz niedoli, Czech. Ten ostatni 
rówmież był niezwykle blady i rzucał niezro­
zumiale słowa. Obaj lreszcząśliwi pozostali 
przez dłuższy czas pod działaniem dwutlenku 
węgla, poczem odzyskawszy przytomność z 
wielkim wysiłkiem przeczołgali się do miejsca 
skąd dochodziło świeże powietrze.

depesza — został zam ówiony przez rząd wioski 
w  Anglii Tanki zostały wysłane osobnym po­
ciągiem towarowym. Nad pociągiem przez ca ły 
czas podróży na terytorium austrjackiem spra­
w ow ać mieli straż członkowie Heimwehry- Po 
twierdzenia tej wiadomości ze strony austria­
ckiej niema-

Wicedyrektor Joinfu 
j ł  Feiiwellzer w Warszawie

WarszawŁ 9. 2. PAT Przybył do W arszaw y
P- Schweitzer^ wicedyrektor A m c r i c u n  Jolą

J^triłHrtkm Gonuttce na Europę.
^  l  o§o------

Przewodniczący sejmu MajpedzHiego 
rzucił za drzwi kierownika dyrektorku

B u w  9. 2. PAT. Biuro Wolffa donosi /  K łaj­
pedy; o następującym incydencie, jaki miai u iaj 
soe w poniedziałek między kierownikiem dyre­
ktoriatu Tołiuszesem a przewodniczącym sej­
mu kłajpedzkiego Dressierem Gay w poniedzia 
tok i diuszes zjawił się u przewodniczącego 
Dresslera, aby rozpocząć rokowania w  sprawie 
utworzenia nowego dyrektoriatu, przewodni­
czący sejmu odmówił podjęciu tego rodzaju ro 
kowaó z tego powodu, że b- prezydent B oett- 
cher nie z!ożył swego urzędu i że przeto na pod 
stawie statutu dyrektoriatu nie może być mo­
wy o  jakiemko'wiek tworzeniu nowego dyre­
ktoriatu. Przewodniczący sejmu oznajmił nastę 
pnie, że mianowanie Toliuszesa jest sprzeczne 
ze statutem. W  dalszym ciągu rozmowy Toliu- 
szes zarzucił przewodniczącemu sejmiku kłaji 
P tozkiego i postom większoSti ,/artyj tchórzo­
stwo Dressler odmówił kontynuowania wobec 
tego rozmowy i wskazał Toliuseesowi asrzwu 

— « j o — -

Jfkfmy w wiedeńskich teatrach 
prywatnych otrzymali wypowteduaft
Wiedeń. 9. 2. PAT. Dzienniki wteócós&ie Ł.

noszą, że związek dyrektorów teatrów y rk & e fr 

skich wysłał wczoraj do Wozysłkidi aktorów; 
teatrów prywatnych licty z  wypowiedzeołeoi* 
Idzie tu tylko o formalność, gayd wytntwirdirn*̂  
nia zawierają uwagę że dyrekwPOwfe 
są zawrzeć nowe kontrakty, Jedefi aŁcynasyja®® 
dzą się na obniżenie poborów o 10—-3<>tpO0fc, 4?6* 
bory artystów teatr ów prywatnych żbć TOC SR 
ten sposób zrównane z poborami arb g tćy; Detf* 
trów państwowych-

- — o§o—

Chicago we Wiednia
W  ub. sobotę o godz. 11,30 w pałudnfe 2Ł-

mordował niewykryty dotychczas sprawca 80 
letnią parną Adelę Lów, znajdującą się w skR 
pie jubilerskim swego męża przy HemaJser. 
hauptstrasse 49 we Wiedniu. Nikt poa nil 
w sklepie wćvxzas nie był- Zamordowana by­
ła kobietą siime zbudowaną i bardzo energicz­
ną i widocznie borykała się z mc.dercą, gdy* 
znaleziono w sklepie ślady krwi. Morderca zi 
brał z witryny kilkanaście przedmiotów przeć 
stawiających wartość 50o0 szylingów- W  pói 
godziny później wrócił do sklepc pan Low 
skonstatował zbrodnię. Morderca w kilka mi­
nut po swęj zbrodni zastawił dwa zegarki w 
jednym z najbliższych lombardów. Mordercy 
dotychczas nie ująto. Morderstwo, popełnion 
w jasny dzień na jednej z najruchliwszych u- 
lic wiedeńskich, wywarło w całeni mieście ■<% 
ne wrażenię.

■mmmmmm— tmaamaa mm

Paryż. 9. 2. PAT. W edług doniesień p r a sy  
francuskiej Tardieu rewizytował wczcua.- po 
obradach kanclerza Brueninga- Rozm ow y obu 
mężów stanu toczy ły  się prawie wyłącznic na 
temat reparacyj- Minister francuski odniós.’ z tej 
rozm ow y wrażenie, że nie można wiele oczeki 
w ać od kancelrza Rzeszy, niewolnika swo.eh 
deklaracyj i pozostającego pod silną pres'a nie­
mieckie opinji publ'cznej.
— ^ a

CRACOVIA— MAKKABI
Jutro, o godz. 8 wicz. spotkają się nu torze Mak­

kabi pow yższe drużyny. M ecz ten. bęciąc> o.stainini 
występem hokeistów krakowskich przed meczani' 
Krakowa w Oppawre i Cieszynie zapowiada się bo 
dzo zajmuMco. Oba zespoły wystąipą w swych r' 
lepszych składach.

Uciążliwa akcia ratunkowa
w podzieiplach kopalni

Tanki d?a Węgier
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B U F E T
zaopatrzony w zimne i gorące 

zakąski oraz znane z dobroci s a ł a t k i  
jakoleż piw o ekocim sk e i pilźnieńskie. 

wódki, likiery koniaki poleca:

W o I c e ć c I i  Ciszewski
Kraków, Mały Ryriek róg ul. Szpitalnej

i a a  O k r ę g o w y  w  Kr»lp. w ie .
W ydzia! II. liandlowy.

dnia 4 lipca 1931.
Lcz. II. Firm. 955/31.
'  C .  V I .  5 9 1 .

Do (s. ro.iesitu handlowego Oddział ,,C“ wpisano: 
D a t a  w p is u :  22 ,:pca 1931. Spółka z ograniczoną od- 
pow iiiizialnością po myśl; ust. z dnia 6 marca 1906 
L. 58 Dz. p. p., oparta na kontrakcie spółki z daty 
Kraków dnia 16 czerw ca 1931 L. Rep. 38377. Brzmie­
nie lirmy: „B atog" Spółka z ogr. odpow. w  Krako­
wie. Siedziba. Kraków, dzielnica XXI. Plaszów . — 
Przedmiot przedsiębiorstwa: w yrób i sprzedaż ba­
tów, biczysk i lasek trzcinowych, oraz rzemieni do 
szycig pasów popędowych. iak na rachunek własny, 
jak i osób trzecich. Kapitał .zakładowy wynosi 2G.OOO 
21. i został w  całości wpłacony. Zarząd spółki składa 
ise z dw óch osab, a fo  Juda missbmim, Kraków, ul. 
M iodowa 21, i Szala L^ser. Kraków. Starowiślna 45. 
Podpis firmy nasuęputje w  teń sposób, że  pod pieczę­
cią a'bo napisem firmy podpisują się dwaj zawiado- 
Iwcy. Czas trwania spółki 3 lata, t. i. do dnia 1 lipca 
1934 r. Jeżeli w szakże nie nastąpi wypowiedzenie 
spółki, ohocażby tylko przez jednego apólnika naj­
dalej do dni 31 marca 1934, a to listem poleconym do 
innych spójników Wystosowanym, natenczas prze­
dłoży sie fez as trwania! smółki do dnia 1 lipca 1937. 
Przepisy, dotyczące likwidacji, zgodne z ustawą. — 
wpisano na podstawie podania z dnia 30 czerwca 
1931 kontraktu spóiki z dnia 16 czerw ca 1931 L. Rcd. 
38277. 367x

REKLAHJL < < M < < < < 4< <
►►► DZWir-NiR H AN D LUJ

P o s z u k i w a n a  inteli­
gentna pracowita Kuchar­
ka-gospodyni o skromnych 
w j maganiach. Wiadomość: 
Bursa, Podbrzezie 6, tele­
fon 160-94. 380v

WÓZKI aziecięce 1 lalko 
w e przepiękne 24 Zł. po­
leca najtaniej fabryczny 
Skład W1 Krakowie, ulica 
ZWIERZYNIECKA 6.

227x

KILIMY artystyczne. —- 
Dywany orientalne: Grfi 
nerowa. Kraków, Tarło- 
wska 6, boczna Zw ierzy 
niieckiej. 1296x

S k l e p  w centrum, przy 
pryncypalnej ulicy, duże 
okno wystawowe i prz\ ■ 
legie mieszkanie z rowodu 
wyjazdu do sprzedania.— 
Zgłoszeniu „S k lep *  dc 
Biura ogłoszeń Stattera, 
Kraków, Rynek S. 360

RÓŻNE

M a m y  zaszczyt zawiado 
mić P. T. Panie, iż z dniem 
1-go lutego pracujemy w 
zakładzie fryzjerskim „Ma 
rja ‘ Tomasza 22. — Ceny 
najniższe Proszę przeko 
nać się o jakości pracy 
jak i ceny „Edmund" i 
.Helena* byli pracownicy 
firmy „Empire", (We ssi 
Anny 1. 15?g

A d m ii is tr a c ję  demów 
obejmę. - /głoszeniu pod 
„uogodne warunki" do 
Admin. Now. cziennika 

2 3 9  >

P o k d f  dobrze umeblo­
wany dla 2 pań do wyna 
jęcia: nasna 10 m. 22.

P C D A T Ł li O B R O T O W Y  
Z N I Ż O N Y D L A  P R Z E D S I Ę B I O R S T W  

P R O W A D Z Ą C Y C H

KS?ra|Wrl*NDLOWEE W Biurze 0rg?n zdeyjnim i Buch* ItE iy jrn  -Reiuizyjikm
K R A L Ó W  
1’ I J a r s k a  5 W I K T C  Ra  S T A N D E

P n y s l ą g ł .  R e w id e n ta  k u lą g  — Z n a w c y  S ą d o w e g o  
u d z ie ia  t lą  w s z e lk ic h  I n f o m a c y ]  I p o r a d  w  tym  z a k r e s ie  b e z p ła ln le .

UW AGA;

T E L E F O N  
N r . 1 0 4 - 4 4

dla przedsiębiorstw , c le  u trzym ujących  buchalters. prow adzi bucba llerję  w e w łasnem  o iu ii t  
w łasnem i aiłsm i biurow eini przy zagłosow an iu  na jnow szych  urządzeń m aszyn ow ych  2813x

Kurs gotowania wykwintnego
(G iekcyj) rozpocznie się dnia 10 b. m. o  godz. i 
#-tej popol. — W pisy i informacje w  kancelarji 
jzkoły przy ul Mikołajskiej 9. II. piętro, codzien 
nie od godz. 11— 1. TeM , 158-21.

£Lfl Y YBEECKYTH PAIr
przejściowe i wiosenne modele

B  r r e i u s z y  t f r  k  t t l e f c n i t i G L  

m m  j l S b b l t l B E R  GRODZKA es
<Ji CE..O N IŻSZE  NIŻ! W SZĘ D ZIE  «

TRQCHE BjjMORlj

UfOAKl P Z IE E K E E

uznane za uajsolidniejsze i najtrwal­
sze poltca znana od lat 22, Firma

I. CG7C.IN
Kraków, Florjańska 30. T il. 118-77

Czy jesteście rodzeńtawęm? 
Nie, jesteśmy bliźniętami.

I K S T R L M r N T Y
OPTYCZNE

Instrumenty geodezyjne, M i­
kroskopy, Instrumenty medy- 
czno-optyczne, lampy bezcie­
niowe do sal operacyjnych, 
optyczno - miernicze instru­
menty i t. p.

Jeneralny Renr ezentant 
na Polskę obecnie rów­
nież ną Małopolską i 
Górny Śląsk

I .  S i  ( i A  Ł O W I C Z
Warszawa, Szpitalna 3
Wszelkie zapylania ild. prosimy 
kierować do firmy
J . SE G A ŁO U IC Z, W A R S Z A W A  
SZPITALN A 3 ,

lub bezpośrednio do firmy

C A R L  Z E I S S ,  J e  N A

U n iew ażn ia n i zgubio­
ną metrykę urodzin na 
nazwisko Mendel Majer 
Nussenbaum ur. w Kie- 
dzieliskach 10 kwietnia 
1906 r. pow. Brzesko.

1 7 0 g

NAUKA
I W Y C H O W A N I ’

B

U d z ie la m  lekcji w za­
kresie klas gimnazjalnych. 
Specjalność: matematyka, 
fizyks — Zgłoszenia pod 
.,Akadem!k“  do Admin. 
Nowego Dziennika. 171g

J E N A

S m a c z n e  obiady od Zł 
1’— wydaje pierwszorzęd­
na kuchnia rytualna, Sta­
rowiślna 12, of. lewa par­
ter m 18. 965g

W s p ó l n y  pokój fronto­
w y, słoneczny, z ładnem 
urządzeniem dla inteligen­
tnej panny do wynajęcia. 
Wiadomość ul. Miodowa 
20 U. p. m. 9. iniędzc g. 
2 - 4  popoł. 16Óbi

▼ Y Y Y Y Y T Y
W y d a j e  sio smaczne do­
mowe obiady po zniżonej 
cenie. — Dietlowska l i i  
I. piętro, dizwi 7 786bp

Wieczorny kurs kroju i szycia
(dla Pań zajętych* w biurach)
rozpocznie się w szkoło zawodowej „Ognisko 
Pracy" w  Krakowie, ul. Mikołajska 9, II. piętro, 
w aniu 15 lutego b. r. Początek Iekcyj o  godz. 
8-mej wieczór. Zgłoszenia i wpisy w kancelarji 
szkoły codziennie, z wyjątkiem sobót, od godz. 
11— 1‘30. Telef. 158-21.

Zapisujcie się do nowootwartej
na sposób zagraniczny 

w Krakowie, przy ul. Długiej 26
nowoczesnej wypożyczalni książek

„REliflISgflHBE"
k ićra wypożycza prócz wszelkich nowości 
lektury szkolne dla młodzieży szkolnej.

JEDYMA w KRAKOWIE nowo­
czesna wypożj c z a l n i a  hsiązek

PRENUMERATA; Krakowi n. prow. mies-ęczn 
w Krakowie z odnoszeń, do denar „
Na prowincji z przesyłka pocztowa *
ZagTarFca 7 m e s y  tka pocr-t.rwa „

„NOWY DZIENNIK" w yebedz: cćśr>nnfe (akie w poniedziałki i dni pośw

Zl. 6*00. kwarta*, Zł, 18‘0t
„  e 70 m *  18‘o0
*  «*<5C „  19-86
N 10‘UO „  * 30‘0C

OGŁOSZENIA: Fods.awą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym lamie. — Strona w 
tekście i oadeslanem ms 3 Jamy po 74 n-ltm. Strona z. tekstem. 6 la' 
mów po 37 tnlóm. — NaimnkjsŁc ogłoszenia drobne J c-ymy za 10 słów 

CENY w złotych: L strona 1*25. — Tekst 1"—. Nade słane 0‘75. — Za tekstem 
6*25. — Drobne od slota 0‘20. E*la Doszckukcrcb pracy 0*10. r-r. Gratula- 
4® 12*50. — Z* zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25%.
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